
G•.fata pooat ••• ul•aoaona •yo:irałt~ 

Rok III 
Dz1sle)'Szy numer zawiera 1Z stron te.kstu i Dodatek Ilustrowany 

Nr. 75 " Niedziela, dnia 17-go marca 1929 r. 

DZIEll NIK BEZPARTYJNY 
REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA: l.ódi, Piotrllowslla 15, tel. 81-06 i 63·66. 

Redakcja nocna !po godz 9 wiecz. l ul Piotrkowska 85 tel. 29. Cena 26 groszy 
Redaktor naczelny przyjmuje codzieanie od godzi.ny 6-7 wiec:zonm 

Sekretariat CZTQny od godz'. 12-1 w poL i od 6-7 wiecz 

ew 

Konferencja 
p. premjera Bartla Po cięgach w Oenewze - cięgi od rodaków 

a demaras zaprzedał Litw~ iemcom Korespondent „Hasła" donosi z War· 
sza wy: 

Premjer Bartel konferował wczo::aj z mi­
nistrami resortowymi, a o godz. 5 pp. prze· 
wodniczył na posiedzniu Rady Ministrów, a 
wieczorem podejmował w swych prywatnych 
apartamentach ambasadora Francji p. La­
roche. 

Emigracja litewska posądza dyktatora kowieńskiego 
o zdradę narodową 

GENEWA, 16.3. W tutejszych kołach 
politycznych bardzo żywo komentowane jest 
sensacyjne wystąpienie litewskiego Komitetu 
Ocalenia Publicznego, działającego na emi­
gracji w czasie ostatniej sesji marcowej Rady 
Ligi Norodów. 

Delegacja tego komitetu wręczyła prz~­
wodniczącemu Rady Ligi Narodów Scialoi 
niezwykłej doniosłości memorjał skierowany 
przeciwko obecnym rządom dyktatorskim 
W aldemarasa. 

Litewski komitet Ocalenia, stwiedza na 
wotępie, iż obecny rząd litewski posiadł wła­
dzę w drodze nielegalnej, rozwiązując par­
lament i zwieszając działanie konstytucji. 
Rząd Waldemarasa panuie z żelaznym ter­
rorem. 

Dla poparcia tego memoriał przytacza, 
iż przeciwko rządowi W aldemarasa cztero­
krotnie c7.ynione były próby obalenia jego 
władZJ przez zbrojne powstanie w r. 1927 
przez zamach stanu Pajalisa odsiadującego 
obecnie dożywotne więzienie, we wrześniu 
1927 r. przez zbrojny zamach stanu w Tau­
rogach i Olicie, w grudniu 1927 r. przez za­
mach stanu pułk. Petrajtisa i b. premjera By­
strassa, a ostatnio 7 i 8 lutego r. b. przez pró 
by zamachu stanu pułk. Plechawicjusa. 

Zamachy te świadczą, iż rządy Waldema· 
rasa nie mają poparcia moralnego w kraju, 
a rząd obecny traktowany jest przez naród, 
jako rząd uzurpatorskiej tyranji. 

Obecnie do swych wystąpień rząd litew­
ski dał nowy dowód przekraczający wszel­
kie granice. 

Podpisany w październiku 1928 r. w Ber­
linie traktat handlowy litewsko - niemiecki 
jest jaskrawym dowodem sprzedania Litwv 
Niemcom w celu urządzenia tam kolonji nil!: 
mieckiej, przyczem w całym szeregu artyku­
łów traktat rzekomo gwarantuje suweren· 
ność narodu litewskiego. 

Traktat ten został potępiony przez cały 
uaród litewski i przez wszystkie partje poli­
tyczne Litwy na ostatnim kongresie w sty---

40 
połączeń telefonicznych 

otrzyma Łódź ze Stolicy 
W uzupełnieniu naszej wiadomości o pla­

nie rozbudowy sieci telefonicznej dowiaduje­
my się, że min, Poczt i Telegrafów postano­
wiło przystąpić do budowy sieci podziem­
nych, przyczem ustalono następującą kolej­
ność budowy kabli: I - Warszawa - Łowicz 
- Łódź Piotrków - Częstochowa - Kato­
wice - Bielsk - Biała - Cieszyn z odnogą 
z Katowic do Krakowa i Gliwic, lI - War­
szawa - Poznań - Zbąszyn, III - Kraków 
-Lwów, IV - Warszawa -Radom - Kiel­
ce - - Kraków .• Jak już doniosło 11Hasło" pier­
·wszy kabel podziemny z Warszawy do grani­
cy czeskiej przez Łódź ma zawierać 162 
pary drutów z czego 40 wyłącznie przezna­
;::zonych dla połącenia stolicy z Łodzią. 

Odbudowa 
Zamku Warszaws kiego 

W dniu 22 b. m. o godz. 10-ej rano odbę­
dzie się posiedzenie komitetu odbudowy 
Zamku Królewskiego w Warszawie. 

Na posiedzeniu będzie omawianv szkico­
wy projekt kompletnej przebudowy Zamku, 
przygotowany przez prof. Szyszko·Bohusza, 
oraz przedstawione sprawozdanie z dotych­
czasowych prac. 

czniu r. b. Memoriał oświadcza, iż bezpraw 
ne ratyfikowanie tego traktatu przez prezy­
denta Smetonę naród litewski musi uznać za 
zdradę narodową. 

Traktat ten będzie uznany za nieważny 
przez każdy rząd litewski, który obejmie 
władzę po obecnym dyktatorze. 

W''HH *"n, . .... 
W konkluzji litewski Komitet Ocalenia 

publicznego prosi przewodniczego Rady Li­
gi Narodów, aby wydał polecenie sekreta­
tjatowi generalnemu, aby na wypadek zgło­
szenia przez strony zainteresowane tego nie­
legalnego traktatu do rejestracji, sekretatjat 
Ligi odmówił tej rejestracji. 

Niech słę Europa 
nie łudzi! 

Ameryka nikomu nie potyczy 

Korespondent "Hasła" donosi z War· 
szawy: 

Afera poselska Langer-Towarnicki 
Doradca finansowy p. Devey udzielił kie­

rownikowi ministerstwa skarbu p. Grodyń­
skiemu szeregu zestawień, dotyczących o­
becnego stanu rynku pieniężnego w Ameryce. 

będzie wyjaśniona na dzisie1szem posiedzeniu sądu 
marszałkowskiego 

Jak się okazuje z jego zestawienia w chwi­
li obecnej Europa nie może się spodziewać 
żadnych kapitałów z Ameryki. 

Korespondent 11Hasła" donosi z War· 
sza wy: 

Z powodu znanego zajścia na komisji prze 
my::. to\lców handkw:ej Sejmtł między pos!a· 
mi: Langerem {Wyzwolenie) \i Towarnickim 
p. marszałek Senatu wdrożyi postępowanie 
honorowe, wyznaczając na zastępcę interesu 

, publicznego sen. Pocentowskiego lBB}, a nad­
to ze swej strony jako arbita sen. Boguszew­
skiego, ze strony zaś senatora Miklaszewskie 
go wystpił sen. ks. Albrecht 

Sąd ukonstytuował się wczoraj i powołał 
na superarbitra sen. Ewerta. 

Równocześnie odbyło się wczoraj pod 
przewodnictwem wicemarszałka Sejmu - ks. 

l iuc 

Czetwertyńskiego pierwsze posiedzenie sądu 

I marszałkowskiego w sprawie Towarnicki 
Langer. 

Jak ~iadumo, arbitrami posłów byli : p. 
Diamand i Jędrzej e·Nicz. 

Po ustaleniu formalności sąd przystąpił 
do przesłuchania stron. 

Zeznawali kolejno pos. Langer i Towar­
nickL W końcu sąd postanowił przesłuchać 
szereg świadków m. in. p. min. Kwiatkowskie­
go, dyr. "Polminu" - pułk. Boernera, sena· 
tora Miklaszewskiego posła Rozmaryna i in. 

Na tem posiedzenie przerwano. 
Następne odbędzie się dzisiaj rano. 

„ 
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Lody pękają 
W Wile:6szczyźnie xl.wilż w pełni, a.le n.:: 

ki je~zcze nie ruszyły. W Radomskiem i Lu­
belskiem silna odwilż z deszczem. Kamien­
na pod Skarżyskiem ruszyła dnia 14 b. m. 
Wieprz koło Zwierzyńca w nocy 15 b. m. 
Na Nidzie pod Ghęcinami lody pękają. na 
wyższym Bugu pod Dorohuskiem woda pły· 
nie po lodzie na 20 cm. Na $ląsku miejscowe 
deszcze, silna odwilż, rzeki stoją. Wisła ru­
szyła pod Oświęcimem środkiem koryta. Na 
Serecie lody pękają, poziom wody podniósł 
się o 20 cm. 

s 
Koszmarna wizja zbrodni mniej go przeraża niż stryczek 

Krwawy morderca ś. p. małżonków Tyszerów składa apelację 
Potworna zbrodnia Laniuchy - to nie wy­

czerpany temat dla plotek, domysłów, docie:­
kań i dochodzeń. 

Nie dlatego, że (jak to twierdzą niektó­
rzy) krwawy zbar stał się bohaterem tłumu, 
lecz dlatego, iż Łódź, wstrząśnięta wiadomo­
ścią o potwornym czynie zwyrodnialca, nie 
może zapomnieć o jego zbrodni wcześniej, niż 
po wydaleniu ostatecznego wyroku, skazują­
cego potrójnego morderstwa na t~ czy inną 
karę. 

Łódź, wyprowadzona z równowagi przez 
ohydny czyn zbrodniarza z niecierpliwością 
czeka na moment, kiedy nareszcie będzie mo­
gła powiedzieć: Morderca poniósł zasłużoną 
karę. 

Ponieważ wyrok Sądu Okręgowego podle­
ga apelacji, każda wiadomość o dalszym lo­
sie Łaniuchy nie jest dla łodzian obojętna. 

Szczególnie zainteresowanie mieszkańców 
naszego miasta skupia się na sprawie apela­
cji. 

Pytanie: „Czy zbrodniarz ukarze się przed 
sprawiedliwością, czy też będzie próbował 
szczęścia, składając apelację? - nie schodzi 
z ust łodzian. 

Na zasadzie informacyj, które zdołaliśmy 
uzyskać krwawy zbir stchórzył i w obawie 
przed zasłużoną szubienicą podpisał wczoraj 
podanie o apelacje, napisane przez jego o­
brońcę aplikanta Lilkera na czterech stro· 
nach arkusza prośbowego. 

Obrońca Łaniuchy nie uwierzył w brednie 
zbrodniarza, opowiadającego o nieistnieją­
cym wspólniku zbrodni i w prośbie apelacyj· 
nej zwrócił tylko uwagę na nienormalą stan 
psychiczny skazaneifo mordercy. 

Po tej linji będzie również zmierzała o­
brona w sądzie apelacyjnym. 

Dla ścisłości wyjaśniamy, że termin skła­
dania apelacji upływa w dniu 21 marca. 

Skarga apelacyjna będzie złożona jutro i 
przed czwartkiem znajdzie się na posiedze­
niu gospodarczem Sądu Okręgowego. 

Odesłanie apelacji do Warszawy będzie 
kwestją kilka dni. 

Krwawy zbrodniarz nie zasiędzie w sądzie 

••• wa•Bw±±e-- mr 

Apelacyjnym wcześniej, niż w ma'ju, lub 
czerwcu r. b. 

Nieliczne tygodnia życia, pozostałe. mor­
dercy, spędza Łaniucha na czytaniu książek, 
dostarczanych mu przez bibljotekę więzienną. 

Na zapytanie zbrodniarza, czy pojedzie on 
na rozprawę apelacyjną, p. aplikant Lilker 
oświadczył, że stanie się to tylko wtedy, je· 
daleka przyszłość pokaże. 

Czy sąd poweźmie taką decyzję - nie· 
śli sąd uzna, że morderca był niepoczytalny. 

• gw3fłliP'F.M?h#E2FkłH 
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Ul spienionych nurtach 

s tk~ o ó znal zł 
Po\"\1ódź w Ameryce przybiera katastrofalne rozmiary 
MONTGOMERY (Alabama), 16.3. Kata- Ż) ją stale w obawie, że domy lada chwila 

strofa powodzi przybiera coraz większe roz- runą. 
miary. Woda nietylko nie opada, ale po· Wczoraj '\vieczorem zawalił się kilku-. 

I ziom jej s tale się podnosi. piętrowy hotel, w którym :;>rzebywało okołc;> 
Prócz miasta Eiba odcięte są zupełnie od 100 osób. 

I świata miejscowości Geneva i Breston. Wo- Zdaje się, że wszystkie one zginęły. Eks· 
da dosięga w tych miastach do kilku me- p.Gycje ratunkowe zdołały wywietć z miasta 
trów wysokości. Mieszkańcy ostrzeżeni na 450 osób. 
czas, zdołali się schronić w bezpieczne miej· Samoloty, patrolujące nad terytorjum nn• 
sce. wiedzonem przez powódź stwierdziły, ze mfa 

Najgorzej przedstawia się położenie w sto Castleberry jest zupełnie przez powódź 
Elba. W nurtach miało zginąć dotychczas zniszczone. 
około 150 osób. Woda osiągnęła wysokość Najlepiej pri;ecistawia się sytuacja w sta· 
6 metrów, a silny jej nurt uniemożliwia eks- nie Georgia. Wiele miejscowości jest zupd· 

I 
pedycjom ratunkowym dotarcie, do zagrożo-

1 
nie zalanych, 3 miasteczka musiano ewakuo· 

nych domów. wać. Samoloty zaopatrują, odcięte przez wo 
Mieszkańcy ukrvwaiący sie na dachach. dę mieiscowości w żvwność.. 
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8 ysięcy złotych łupem· złoczyńców TROCKI cz TUŁACZ 
Napad rabunkowy na ambulans pocztowy n próżno szuka go~ ciny w różnych rajach 

PRZEMY$L, 16.3. Dzi:i o godz. 9-ej rano 
dokonano napadu rabunkowego na am'cmlans 
pocztowy nr. 146, kurs jący przy pociągu o­
sobowym na pr esfrzeni Rozwadów • Dę­
bica. 

Mianowicie niedaleko stacji Kochanówka 
obok Dębicy, w czasie chwilowego zatrzy­
mania się pocią~u w zcdł do ambulansu funk 
cjonarjusz w mtmclurze kolejowym pod pozo­
rem dokonania jak:ejś naprawy. 

Za tym rzekomym fttncjonatjuszem wdarł 
się dru~i osobnik cywilny z rewolwerem w 
ręku. Steroryzowawszy dwóch funkcjonarju­
szów pocztowych, jadących ambulansem, ban 
dyci związali ich i wyrzucili na tor kolejowy, 
poczem zrabowali worek z pieniędzmi, w któ 
rym znajdowało się około 75 tysięcy złotych 
oraz kilka innych mniejs:-!ych worków z za-
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alsze areszt wania 
członków bandy fałszerzy 

BERLIN 16.3. W związku z wykryciem 
bandy fałszerzy dokumentów, policja berliń­
ska dokonała dalszych rewizyj i aresztowań. 
Aresztowanych zostało dalszych 8 emigran­
tów rosyj sk!ch. (PAT) 

Skon byłego 
wołyńs 

łauys~a 
Wczoraj o godzinie 12 w nocy zmarł na­

sk tek k0111plikacyj, spowodowanych długo­
trwałą grypą, były wojewoda wołyński, Wła­
dysław Mech, piastujący ostatnio wysoki u­
rząd dyrektora Zakładu ubezpieczeń pracow­
ników umysłowych. 

„u Dzi 
Zabawa dziecinn w sali ogniska 

oficerskiego 
W dniu 19. b. m. o godzinie 3 p. p. w 

sali ogniska oficerskiego w Lodzi przy ul. 
fil. 4. odb~dzie sit: st ran 1~m Rodziny woj· 
skowej zabawa dziecinna pod nazwłl ,,U 
Dziedka". 

Bil€?ty w cenie 1 zł. a dla dzieci wojsko­
wych 50 groszy. 

Carskie metody o ietó r'lf 
pot~pia Zw. Synd. Dziennikarzy 

Zarząd Zw. Syndykatów Dziennikarzy 
Polskich na posiedzeniu nadzwy<:zajnem po­
sts~o'A-ił wczoraj ogłosić następującą rezo­
lucJ~· 

Dnia 16 b. m. prasa polska podała wia­
domość o ninsłychanie brutalnej rewizJi oso­
bistej dokonanej przez G. P. U. Z. S .S. R. 
na stac1i gJanlcznej Nieg1e. •>łoje w stosunku 
do p. StefanoweJ StokoweJ mnłżonki kore­
spondenta PF\T-a w /lfosl„wie, członka or· 
gimizacji dzienmkarskiej w Pols.:e. 

Zarząd Zw. Synd. Dz1Prin. 'ł idzi w tym 
fekcie zastosowanie najgorszyd1 metod car­
skich i wobec tego wyraża gl~bokie obu­
rzenie oraz domega sit:, aby czynniki powo­
łane. nd?ieliły poszkodowynej pełnej satys. 
tf) 1< cli. 

Warszawa, 16 marca. 

Dewizy: 

Holandia 357,20. Londyn 43.28. Nowy 
Jork 8.90. Paryż 34.83%. Pra~a 26.39%-
26.38. Szwajcaria 171.53. Stokholm 238.26. 
Włochy 46.70. Wiedeń 125.33-125.28. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagiełdo 
wych - 8.90. Za rubla złotego żądano 4.óO. 

P a p i e r y p r o c e n t o w e: 

4 proc. pożyczka inwestycyjna 111.25-
111.50. 5 proc. państw. poż. premjowa do­
larowa 94.75 - 95.00. 5 proc. konwersyjna 
f>7.00. 10 proc. poż. kolej. 102.50. 

A kc i e: 

Bank Dyskontowy 139.00-140.00. Bank 
Polski 172.25-172.00. B. Zw. Sp. Zarob. -
85.00. 

Z pożyczek państwowych słabsza 4 proc. 
premjowa inwestycyjna, 

wartością łączną około 15 ty~1ęcy z otych. WIEDE:N, 16.3. 11 eue Freie Presse" do-
Gdy pociąg znajdował się na s acji w Dę- nosi z Kons'antynopola: Troc · oświadczyłr 

bicy, urzędnicy pocztowi, którzy wyszli ode- że jeżeliby me trzymał pozwoleni" na po· 
bra.ć materjał zast li ambulans zamknięty, N' . ". 
wobec czego wyważyli drzwi i okazało sie yt w 1emczech, wowczas postara Stę o po-
wówczas, ze ambulans jest pusty. · 1 ::>:wolenie Norw ji h~b Hołandji. 

Za bandytami wdrożono pościg. (i.> i\ T) 

'' o Iii E o I 
Posłowie Taraszkiewicz, Rak-Michajłowski, Miotła 

i Wołoszyn skazani na 6 lat więzienia 
Wilno, 16. 3. (Tel. własny). - Dziś o godz. 9 min. 20 ogłoszony został w wileńskim 

sądzie apelacyjnym wyrok w procesie· białorusko-robotniczej włościjańskiej Hromady. 
Zgodnie z tym wyrokiem czterej posłowie Taraszkiewicz, Rak-Michajłowski, Miotła i 

Wołoszyn, którzy w pierwszej instancji Z<lsądzeni zostali po 12 lat ciężkiego więzienia 
oraz sekretarz H1 omady Bursewicz i P.lldca prawny Opińczyk, którzy zasądzeni zostali po 
8 lat ci~ikiego wif!zierua, oi>ecnie za dzenl zostali wszyscy po 6 let ci~żkiego więzienia. 

Poza tern sąd apelacyjny złagodził karę w stosunku do innych w ten sposób, ie 11 
oskarżonych, którzy zi:lsąJzeni zvstali po 6, 5 i 4 lata ciężkiego więzienia skazani zostali 
po 3 lata więzienia zwykłego, przyczem w stosunku do n-eh zasto~owano kaucje w wyso· 
kości 300 złotych. 13 oskarżonych skazanych zostało po 2 lata wit:zienia. 7-:miu un[ewm­
niono całkowicie orni: ska.-gę apelacyjną urze;du prokuratorskiego w stosunku do pie;ciu 
oskarżonych, którzy zostali w sądzie okręgowym uniewinnieni, sąd odrzucił. 

W stosunku do oskarżonego Kuliny·Kalmcwskiego, który w pierwszej instancji skazany 
został na !> lat za przynależenie do spisku i roboty szpiegowskiej sąd złagodził kare; do 
trzech lat i uniewinnił go z zarzutu o szpiegostwo. 

posiedzeni 
o-Handlowej 

y 

wprowadzono w urzędowanie dyrektora Izby p. inż. K. Bayera. 

W dniu wczorajszym o godz. 4-ej 
p. p. odbyło się pod przewodnictwem 

l 
urzędującego wiceprezesa Izby Przemy­
słowo':'Handlowej w Łodzi d-ra Jóiefa 
Sachsa w obecności Wiceprezesów Ba­
biackiego i Fiedlera z udziałem dyr. 
Izby inżyniera Karola Bayera posiedze­
nie prezydjum Izby. 

Posiedzenie zagaił wicepr. dr. Sachs, 
który odczytał pismo Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu o naznaczeniu inżyniera 
K, Bayera na stanowisko dyrektora Izby, 
oraz wprowadził inż. Bayera na zasa­
dzie powyższego pisma w urzędowanie 
na to stanowisko. 

Następnie przystąpiono do porząd­
~u dziennego posiedzenia, przyczem w 
pierwszym rzędzie zajęto się sprawą 
lokalu dla Izby. 

Sprawozdanie Komisji Gospodarczej 
przyjęto do wiadomości, przyczem, po 
wyjaśnieniach, udzielonych przez wice­
prezydenta Eedlera, -uznano za najbar· 
dziej dla tego celu odpo·Niedni - ze 
względu na rozmiar i z uwagi na fakt, 
iż Jest on natychmiast do objęcia -

s 

' 

lokal S-ów K. Scheibłera przy ul. Tar­
gowej 63. 

W związku z powyiszem, wydele­
gowano wiceprezydenta Babiackiego i 
dyr. Bayera dia obejrzenia w poniedzia­
łek tego lokalu i przedstawienie pre­
zydjum ostat cznych wmosków. 

W dalsz}f'm ciągu posiedzenia dyr. 
Bayer przedłożył prezydjum Izby szcze­
gółowy program prac na najbliższą 
przyszłość. 

Program ten został przez prezydjum 
Izby zaakceptowany. 

Nasttwnie uchwalono przystąpić do 
stopniowej rozbudowy agend Izby przez 
utworzenie w najbliższym czasie nie­
zbędnych referatów. 

W sprawach personalnych uchwalo­
no utworzyć stanowisko wicedyrektora 
Izby i powołać na nie w myśl wniosku 
dyr. Bayera p, Herberta Sande, wice­
dyrektora Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Katowicach. 

Pozatem w związku z rozpoczęciem 
prac natury gospodarczej postanowiono 
zaangażować 2 siły urz~dnicze. 

A 
Następny wielki 
przebojowy pro­
gram kino-teatru 

USTA WY KARNEJ mówi o gwałcie i shań-
bieniu nieletniej„ za co przewidziana jest kara 
długoletniego ciężkiego więzienia. 

: 

BERLIN, 16.3. „Berliner Zeitung am Mit­
tag" donosi, że Trocki zwrócił się z prośba\ 

do konsulatu 'nlemieckiego w Stambule o wi­
~ę wjazdową. Jednocześnie zwrócił się on 
do pruskiego hiinistra spraw wewnętrznycli w 
drodze pośredniej z prośbą o uwzględnienie 
jego podania. 

Pruski m-n. spraw we ętrzaych miał a­
j ąć w tej sprawie stanowisko przychylne dla 
Trockiego. 

(PAT). 

• 
Smlerć 200 osób 

pod gruzami rozbitego pociągu 

TOKJO, 16.3. Koło Sanyo nastąpiła z niez­
nanych priyczyn wielka katastrofa kolejowa. 

4 wagony pociągu pośpiesznego wykoleiły 
się, grzebiąc pod gruzami licznych pasa­
żerów. 

W edtug nieurzędowych wiadomości w· ka· 
tastrof1e poniosło śmierć 200 osób. 

Marszałek Foch czuje się 
g rzej 

PARYŻ, PAT. „Le Matin'' donosi, ii stu 
zdrowia marszałka Focha nagle się pogor.. 
szyŁ Chory iest bardzo pr:t.ygnębiony. 

JA ZWYKLE 111 
Znów w dniu wczorajszym t. j. 16 marca 

Zł. 15,000 aa • 77351 
w najwi~kszej i najszczęśliwszej kołek­

turze na województwo łódzkie 

ft HL WB\ BBR , P\1Uko11u 58. 
Żadnej filji nie posiadamy. 

UWł\Gf\: jeszcze niewielka ilość szczę· 
śliwych losów do V-ej klasy 18 Loterji 
Państw. jest do sprzedaży i zamiany. 
Ciągnienie trwać będzie do 16 kwietnia. 

18-ta LoterJa Państwowa 
5-ta klasa - 10-ą dzMm. 

ZL 25,000 nr. 137471. 
Zł. 15,000 nr. 77351. 
Zł. 10,000 nr. 173349. 
Zł. 5,000 n-ry: 2798 6042 60359. 
Zł. 3,000 51566 121225 143064. 
Zł. 2,000 n-ry: 23399 24738 40136 <ł8228 

84670 94950 127778 149484 152688 155225. 
ZŁ 1,000 na n·ry: 800 9076 23765 25006 

28263 39403 52906 55650 58692 70397 74496 
75758 79082 84004 87031 90121 96264 98D5 
106165 111401 115083 125889 132250 151554 
153480 162133. 

Zł. 600 na n-ry: 271'4 14349 23760 30469. 
35696 45274 52122 57756 66479 72464 81698 
93577 95655 110784 112983 129510 133606 
141018. 

ZŁ 500 na n-ry: 2113 2491 "26 4928 
5953 6709 7215 7481 8277 8459 10392 11166 
12848 13437 15172 17342 17493 16140 18833 
19437 20457 23741 24292 24681 27037 27501 
30744 33414 34537 34882 34991 35658 36623 
37096 37874 40082 40841 46038 50439 53287 
54973 57474 57761 59059 60727 60023 63562 
64688 65249 66666 69870 72674 72827 73078 
73915 75539 76416 77077 77848 80638 81123 
82266 85379 85599 87336 87869 88577 88649 

I s9ss9 90952 91448 92234 93813 94793 94895 
95839 96089 96684 100872 103430 105900 
106105 107336 107610 109696 109752 111593 
111960 113434 114420 115249 116401 116481 
119529 120567 121327 1~22ó6 122889 129078 
129837 132943 133661 134014 134259 136037 
136575 136607 137218 140902 140966 141597 
141690 141820 142343 142956 143231 145438 
145842 147100 149480 151016 151137 152517 
152613 153842 154337 154454 155541 155554 
156597 157696 158070 158630 158831 162104 
163122 164063 164544 166206 166322 170655 
17~ 173113. 
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Przed wvborami do Izby Rzemieślnicze] 

Podział mandatów członków Izby 
pomiędzy poszczegulne zawody 

Skład osobowy Głównej i -i Obwodowej Komisji Wyborcz · 
W dniu wczorajszym ukazało się obwie­

szczenie p. Wojewody Łódzkiego w sprawie 
wyborów do Izby Rzemieślniczej w Łodzi, 
zawierając skład osobowy Głównej i Obwo­
dowych Komisyj wyborczych, oraz miejsce, 
czas, sposób i ostatni termin zgłoszenia list 
kandydatów na członków Izby i ich zastęp­
ców. 

Teren działania łódzkiej Izby Rzemieślni­
czej podzielony jest na 6 obwodów. 

Pierwszy obejmuje miasto Łódź i pow. 
lódzki, drugi - pow. piotrkowski i radom· 

skowski, trzeci - pow. łaski, sieradzki i wie 
luński, i;zwarty pow. kaliski i turecki, piąty 
pow. kolski, koniński i słupecki, szósty -
pow. łęczycki i brzeziński. 

Skład Głównej Komisji Wyborczej z sie­
dzibą w Łodzi został ustalony, jak następuje: 

Przewodniczący Wacław Gąsiorowski, 
Instruktor Korporacyj Przemysłowych Urzę 
du Wojewódzkiego w Łodzi, zastępca prze-

! wodniczącego Jan Wasiewicz, Referendarz 
Urzędu Wojewódzkiego w Lodzi. 

CZŁONKOWIE: 

3. RATAJCZYK STANISŁAW, stolarz1 zam. w Łodzi, Nawrot 34. 
4. MAKóWKA JóZEF, piekarz, zam. w Lodzi, Rokicińska 20. 
5. MOKROSl~SKI JóZEF, szewc, zam. w Lodzi, Zgierska 13. 
6. PORTALEWSKJ LEON, kowal, zam. w Lodzi, Groszanka 2. 
7. BOK ABRAM, fryzjer, zam. w Lodzi, Brzezińska 5. 
8. HERSZKOWICZ IZRAEL MAJER, krawiec, Lódź, Piotrkowska 17. 
9. GAJDA WLADYSLAW, ślusarz, zain. w Lodzi, Szkolna 11. 

10. DIKOW LEOPOLD, rzeźnik, zam. w Lodzi, Ogrodowa 2S. 

ZASTĘPCY CZLONKóW: 

1. WIECZORKIEWICZ IGNACY, stolarz, zam.. w Lodzi, Głucha 6. 
2. KARO CHAIM, piłlkarz, zam. w Lodzi, 6 Sierpnia 30, 
3. MIERZWINSKI STANISLAW, szewc, zam. w Lodzi, Zgierska 7. 
4. K.ĘDRZYNSK.I JóZEF, kowal, zam. w Lodzi, Kilińskiego 94. 
5. HOŁODYNIAK ANTONI, fryzjer, zam. w Łodzi, Piotrkowska 27. 
6. BEKIER ABRAM, krawiec, zam. w Lodzi, Piotrkowska 66. 
7. DABERHUT KAZIMIERZ, ślusarz, zam. w Lodzi, Południowa 6. 
8. DLUTKIEWICZ STEF AN, rzeźnik, zam. w Lodzi, Franciszkańska 52. 

Skład obwodowej komisji dla I Obwodu(Lódź i powiat łódzki): 
1) Przewodniczący: ALEKSY RżEWSKI - Starosta Powiatowy Łódzki, 
2) Zastępca przewodniczącego, : ALFRED KOCIOL - Zastępca Starosty. 

CZŁONKOWIE: 

3. ANTCZAKOWSKI ANDRZEJ, krawiec, zam. w Lodzi, Piotrkowska 73 
4. SKRZYPEK WINCENTY, szewc, zam. w Lodzi, Kilińskiego 108. 
5. P AKUł..A IZAK MAJER, piekarz, zam. w Lodzi, Nowomiejska 26. 
6. GRUSZCZ~SKI W ACLAW, stolarz, zam. w Lodzi, Młynarska 30. 

ZASTĘPCY CZLONKóW: 
1. BLIEN MICHAŁ, krawiec, zam. w Lodzi, Pomorska 73. 
2. KŁOPOCKI FELIKS, szewc, zam, w Lodzi Zakątna 68. 
3. OMENCETER JUWUSZ ALEKSANDER, piekarz, Lódź, Rokicińska 69 
4. SZW ARCOWSKI SZULIM, stolarz, zam. w Lodzi, Północna 24. 

Zgodnie z § 8 regulaminu wyborczego ilo­
ściowy podział mandatów członków Izby i 
ich zastem:ów pomiędzy poszczególne obwo­
dy wyborcze jest następujący: 

I Obwód - 15 członków, 15 zastępców, 
II Obwód 3 członków 3 zastępców, III Ob­
wód 3 człon., 3 zastęp., IV Obwód 3 człon., 
3 zastępc., V Obwód 3 członk., 3 zastępc„ 
VI Obwód 3 czfonk., 3 zastępc. 

Podział mandatów członków Izby i ich 
zastępców pomiędzy poszczególne zawody 
rzemieślnicze w myśl par. 4 instrukcji, doty­
czącej organizacji Izb Rzemieślniczych, do­
konany został na podstawie statystyki rze­
mieślników, posiadających karty rzemieślni­
cze we wszystkich zawodach rzemieślni­
czych, wykonywanych w poszczególnych ob­
wodach wyborczych. W myśl zasad powyż­
szych do Izby Rzemieślniczej w Łodzi z p,:>· 

szczególnych obwodów winni być wybrani 
jako członkowie i ich zastępcy nasteoujący 
rzemieślnicy: 

Z Obwodu I: 1) malarz, 2) stolarz, 3) ta­
picer, 4) ślusarz, 5) cukiernik, 6) szewc, 7) 
fryzjer, 8) zdun, 9) tokarz, 10) kapelusznik, 
11) blacharz, 12) piekarz, 13) cholewkarz, 
14) fotograf, 15 murarz. 

Z obwodu II: 1) introligator, 2) szczot­
karz, 3) wędliniarz. 

Z obwodu ITI: 1) garbarz, 2) bednarz, 3) 
powroźnik. 

Z obwoclu IV: 1) cieśla, 2) zegarmistrz, 
3) kuśnierz. 

Z obwodu V: 1) rzeźnik, 2) kołodziej, 
3) czapnik. 

Z obwodu VI: 1) krawiec, 2) rymarz, 3) 
kowal. 
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M. . E '' 1ss ,, uropa w Tłiedniu 1 

Panna Elżbieta Simon, która na konkursie piękności w Paryżu otrzymała tytuł młn 
„Europy" , wracając do Budapesztu, przeież dżala przez Wied~ń, 11,dzie kolor:zia węgierska 
zgotowała jej niebywałą owację. Rycina po wyższa przedstawia moment od1azdu z dwor-

ca w Wiednh1 . 

fł A T U N E K ,, T C Z E W A '' 
spieszy pancernik „Elsass" 

Okręt polski utkwił w lodach zatoki meklemburskiej 
Tydzień temu niedzielne ,,Hasło" c!aniosło 

o tragedji polskiego statku „Tczew". 
„Tczew" utknął wśród lodów zachodnie· 

go Bałtykn i siedem dni temu, gdy pekły lo­
dowe okowy, masy lodu, parte przez wiatr 
poczęły okręt spychać wraz z sobą na otwar­
te morze. 

Po pięciu dniach błąkania się w klesz· 
czach lodowej uwięzi, po zasnutym nieprze­
niknioną mgłą Bałtyku „Tczew" niesiony 
naprzemian przez orkan i prąd morski odda­
lił się o blisko 300 klm. od swej pierwotnej 
pozycji pod Schleimiinde. 

Przed 48 godzmami „Tczew" tkwi zablo­
kowany lodami w zatoce meklemburskiej w 
odległości 8 mil. od Daiśc1-0rt, wysunięte.to 
cypla zamykającego zatokę od wschodu. 

Podczas lotu wywiadowczego samolotu 
„F. 13" obserwator Kuch i pilot Petersen 

odkryli „Tczew", 
unieruchomiony w ławicy kry, napierającej 
na brzeg Darssu. 

Na północy wschód od 0 Trzewa" 
tonie stalek „Ceres", 

któremu lody zmiażdżyły przód kadłuba. 
Dramatyczne relacje kapitanów uratowa-

1 
nego statku szwedzkiego „Lulaalf" oraz zato­
pionego przez lody „Gotaalf ' o niebezpieczeń-

1 

stwach, czyhających na okręty, porwane przez 
lody, skłoniły dowództwo marynarki wojen-
nej w Kilonji do wydania polecenia 

• 

lln:jowemu pancernikowi „Elsass", 
żeby pośpieszył z natychmiastową pomoett o­
krętom w zatoce meklemburskiej. 

0
Elsass' ', do którego przyłączył się holow­

nik t,Heros", przystąpił już do akcji ratowni­
czej i wyruszył na pełne morze. 

Samolot 0 D. 1368'' zaobserwował „El.sua„ 
w odległości zaledwie 

jednej mili od .,Tczewa". 
Pilot Forster, okrążając state~ zauważył 

na pokładzie „Tczewa" poruszenie, spowodo­
wane widokiem pancernika, przebijającego się 
doń przez zwały lodów. Za pancernikiem 
„Elsass", ziejącym dwoma olbrzymieQ.li. pió­
ropuszami dymu zdążał holownik. 

Po uwolnieniu „Tczewa" z uwięzi i zapro­
wiantowaniu go „Heros" przystąpi do holo-
wania statku polskiego. · 

,,Tczew" uratowany 
KILONJA, 16.3 Holownik „Heros" dono­

si radiotelegraficznie, że lody odcięły mu po-
wrót do Warnemiinde, wobec czego wraz z o­
krętami wyswobodzonymi na wysokosci Dar­
ser-Ort, wśród których znajduje się również 
„Tczew", zdąża obecnie do portu kilońskiego. 

Pancernik „Elsass" toruje drogę całej ka­
walkadzie przez częściowo jeszcze zabloko­
wane lodami morze. 

Przybycie „Tczewa" do Kilonji spodzie­
wane jest w ciągu dnia jutrzejszego. 

rt•'E"l!09'*'+e · a w •e*f -er&ł&~ili!S 

L1st z Angl1z 

Pop1zednie regencie„ Zamaskowana republika gentleme­
nów. Władza czy pres tige. Prince Char ming - książę 

Walii 
Londyn, w marcu 1929 roku. dzenia politycznego. Dała ona Macauley'owi, 

Angielskie prawo niepisane nie zna urzę- historykowi angielskiemu możność wypowie­
du regencji. W każdym wypadku, gdy zacho dzenia się o regencji: 
dzi tego potrzeba, osobna uchwalona ustawa „Wiadomem było ogólnie, że takie załat-
reguluje prerogatyw regenta. wienie sprawy, choćby konieczne z powodu 

Wypadków takich zna historja angielska nieletności, albo choroby umysłu jakiegoś 
b d ł d k księcia miało poważne brak.i. Że czasy regen 
ar zo ma o, g yż prawo angiels ie liczy się cji były okresami słabości, zamieszek i klęsk 

tylko z nieletnością panującego, nie uwzJ1lę-
dniajqc innych ewentualrtości. Regencje pod dowiodła historja Anglji, Francji i Szkocji 
nieobecność króla ustanawiane podczas wy- w stopniu, który stał s~ prawie przysłowio-
praw krzyżowych nie wchodzą w rachubę. wyQ'jtąd wiele zmieniło się w Anglji. Rola I 

Ostatnim wypadkiem mianowania regenta, króla staje się coraz bardziej dekoratywna 
który okazał w dalszym ciągu zbytecznym, 1 reprezentatywna. W jednej j najpoważniej­
bylo mianowanie księcia małżonka .4lberta szych książek 0 konstytucji angielskiej, Bage­
przed narodzinami pierwszego dziecka królo- hot nazywa Aoglję „a veiled republic of gen­
wej Wiktorji. Było to liczenie się z możli- tiemen" _ „zamaskaowanq republiką genile­
wością zejścia ze świata królowej i ubezpie- menów". Pointą tej książki jest wskazanie, 
czenie władzy monarszej na czas nieletności że faktycznym prezydentem republiki jest 
jej następcy. premier, którego władza, zarówno jak wła-

Pierwszy wypadek regencji zaszedł był dza rządu, jest olbrzymia. 
za cz~ów Henryka VII, a od tego czasu nie Ale już w tej książce, pisanej 70 lat temu, 
było ~gdy potrzeby sprawowania rządów za Bagehot wskazuje na to, że jakkolwiek wła­
meletmego. dza monarsza jest czysto formalna i repre-

Gdy w roku 1688 proponowano 0 Regenta" I zentacyjna, król, wyrastający ponad przecię­
dla Jakóba II, propozycja ta nie miała żad- tną miarę, ma wielkie szanse osiqgnięcia głę­
nej wagi i była tylko osobliwością zpunktu wi bokich i decydujących wpływów 

Było to wtedy właśnie, kiedy Wiktorja o­
siągnęła taki wpływ na bieg wypadków poli­
tycznych, jakiego nie posiadał na wiele, wie­
le lat wstecz żaden król angielski. 

Znamiennem jest, że o tych wpływach kró­
lowej Wiktorji świat dzisiejszy dowiedział 
się dopiero z pamiętników jej współczesnych. 
Edward VII, któremu przydługie rządy Wik­
torji dały moźność poznania świata i ludzi 
w podróżach wszerz i wzdłuż, umiał osiągnąć 
podczas swego krótkiego panowania niezwy­
kle silny wpływ na politykę, zarówno wew­
nętrzną jak i zewnętrzną, wpływ, który uwi­
docznił się, gdy podczas odwiedzin w Paryżu. 
w chwili, gdy jeszcze incydent z Faszodą ży­
wo stał w pamięci , połozył podwaliny poro­
zumienia francusko-angielskiego. 

Wobec zapowiedzianej regenc/i księcia 
Walji opinja zastanawia się, jak wywiąże się 
następca tronu z ciężkich, na barki mu już 
spadających obowiązków. Jego poprzednicy 
przez cały prawie wiek ostatni i teraz, w cza­
sach gdy chwiały się trony, gdy ideja monar­
chji wydawała się przeżytkiem, umieli ciężką 
pracą, wytrwałem a rozumnem przystosowa­
niem się do zmian utrwalić tron angielski, wy 
robić mu popularność niezrozumiałą prawie 
w naszej republikańskiej erze. 

Wsiężą Walji lubi wesołość, śmiech. jazz­
band, tańce, sport - no i ładne dziewczęta. 

Lubił też - bo sprzedał już jako pier­
wszą ofiarę na nowej drodze, swą stajnię -
lubił gonić lisa na łeb na szyję poprzez pło­
ty i rowy i narażać życie. Nawet w oficjal­
nym swoim charakterze - na bankietach, ina­
uituracjach, w oodróżach i przyjęciach, ten 

książę z bajki dwom, czyhającym na niego 
hydrom urywał głowy: dworskiej etykiecie i 
nudom urzędowym. 

Podczas wojny pełnił obowiązki jak każ­
dy inny oficer, leżał w rowie, patrzył śmierci 
oko w oko, a gdy była sposobność pił w małej 
winiarni czerwone wino francuskie i śpiewał 
piosenki o Madelon, Tipperary, lub „Hullo, 
Hullo it is another girl again' '. Pod koniec 
wojnr, wszedłszy do kantyny gwardji, swym 
dźwięcznym głosem zaanonsował: „Gentle­
man, crowns are cheap to day!" (Panowie, 
dzisiaj tanie są korony królewskie}. 

Tam, adzie prócz obowiązków serce, lub 
upodobanie wchodzi w grę, książę Walji bie-
1-ze inicjatywę w własne ręce. 

Przykłady tego mieliśmy ostatnio, gdy 
zwiedzał zagrożone nędzą okręgi górnicze i 
osobiście zainaugurował zbiórkę, lub gdy 
znów osobiście agitował za samowystarczal­
nością, za poparciem handlu i przemysłu ro­
dzimego. 

Takim jest Albert Edward Christian Ge­
orges, Andrew Patrick Dawid książę Walji. 
J alci.m będzie regentem, lub jóźniejszym kró 
lem, z tej niezapisanej dotą karty nikt wy· 
czytać nie zdoła. 

Tak jak nie przewidziano, f aldem będzie 
panowienie wesołego księcia Hal (Henryka 
V-go) i wiecznego następcy tronu. jednego 
z najmądrzejszych panujących naszych cza­
sów, Edwarda VII, z którymi to królami po· 
dobieństwa powierzchowności, zarówno jak i 
usposobienia dopatrują się w księciu Walji 
Anglicy~ 
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Cele i zadania !Jzbg 5lzemieślniczej m 6odzi 
Powstająca na terenie województwa łódz­

kiego, Izba Rzemieślnicza jest wyrazem urze­
czywistnienia się idei tworzenia Polski mocar 
stwowej przez rozwój gospodarczy kraju. W 
tym zrozumieniu zagadnieni~ izb rzemieśln., 
ich powstanie i rozkwit musi być punktem za­
interesowania nietylko rzemieślników, ale ca­
łego ogółu społecznego, patrzącego trzeźwo 
w przyszłość. 

Rozporządzenie ministra przemysłu i han­
dlu z dnia 2. VII. 1928 roku określa w swej 
treści cele i zadania Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi. Celem izby - brzmią artykuły 3--4 
wyżej wspomnianel1o rozporządzenia - jest 
stała reprezentacja zawodowa interesów 
przemysłu rzemieślnicu~o wojew. łódzki.ego 
przez: 

1. współdziałanie z władzami państwowe­
m.i w sprawach popierania rozwoju rzemiosła, 
priez udzielanie informacyj i wydawanie o­
pinji; 

2. rozważanie i przedstawianie władzom 
życzeń i wnioskó\\'1 dotyczących interesów 
rzemiosła, oraz zdawanie co roku sprawy o 
stanie rzemiosła; 

3. regulowanie spraw terminatorskich, w 
myśl obowiązujących przep.sów ustawowych; 

4. czuwanie nad należytem przestrzega­
niem przepisów, tyczących spraw terminator­
skich; 

5. tworzenie egzaminacyi:iych komisyj cze 
ladniczych; 

6. tworzenie egzaminacyjnych komisyj mi­
strzowskich; 

7. tworzenie komisyj egzaminacyjnych do 
przeprowadzania egzami.1ów z kucia koni i 
wydawania świadectw, oraz tworzenie i wspie 
ranie szkół rzemieślniczych. 

y; głębiwszy się w treść powyższych arty­
kułow, poznamy istotę pracy Izby Rzemieślni 
czej Łódzkiej. Całe dziabnie tego organu 
samorządu rzemieślniczego będzie szło w 
trzech kierunkach: · · 

1. współdziałanie z władza.mi państwowe­
mi i samorządowemi. 

2. podnoszenie sprawno ci z wodowej rze 
mi ślników i przeprow?,dza e egzaminów, 

3. obrona interesów rzemietlniczych. 

Władze państwowe czy samorządowe nig­
dy ~ie ~ędą na tyle kompetentne, by mogły 
obe1sć .się. be~ zasięgni <'.ia rady i opinji izby 
rze~eslmczeJ w sprawach, które dotyczą 
rzemiosła. 

Współpraca izby z tetci władzami odbić 
się musi bardzo korzystnie na interesach rze­
mieslników, a tem samem i Państwa. 
Dla przykładu takiej wspćlpracy wystarczy 
przytoczyć historję tworzenia się naszej usta­
;'Y przemysłowej. Pierwszy projekt powstał 
JUŻ.": roku 1921, upadł r.:>d wpływem opinji, 
~stme1ących przemysło~ eh i rzemieślniczych 
izb, drugi ukazuje się · / 1924 roku, opraco­
wany przez . Mini~terst.wo ~rznnysłu i Han­
dlu. Zmiemony i uzupełmony postulatami 
przemysłu, hand~~ i. rz(;mios1 ,, dopiero przy­
•'rn_ł kszt· łt/ dz1s1e1szc1 u~tawy przemysło­
we1. 

Podnoszenie sprawności t~chnicznej rze­
mieślników, to stały h:.m:t1 prac izby rzemieśl 
niczoej. Musi ona tr' Jiwie zająć się do­
kształcaniem terminatorów, tem pokoleniem 
młod~m, który musi pod i .ść stan obecny 
rzemiosła. Zadanie izby nie moie się kończyć 
tylko na tworzen;u komisyj egzaminacyjnych, 
ale musi być zakrojona na zerok • skalę ak­
cja cokształeania. Szer : li tvm rafem Łódz 
ka Izba Rzemieślnicza ' · pr cy kulturalno­
~whtowej znajduje w nied wno powstałem 
1owarzystwfo Instytutu Rzcm eślniczego Wo 
jewództwa Łódzkiego silnego współpracowni­
ka. Harmonijna praca obydwu tych instytu-

• <. 

Przed wyborem dyrei~tora 
·. ~ązku miast 

W dniu •15 b. ni. upł }'nął te.1min składania 
ofert na stanowisko dyrektora Związku 
Miast. Obecnie komisja, złożona z 6-ciu pre­
zydentów największych miast w Polsce: War 
~„:awy, Poznania, Krakowa, Lwowa, Wilna i 
r..odzi ro.-. ilatrzy złożone oferty i dokona wy­
boru dyrektora. Nastąpi to prawdopodobnie 
l k .vietnia r. b. 

e mon ~tY olskle 
Dowiadujemy się, ze 5-ciozłotówki srebr­

ne, J, tor eh wybito dotąd około miliona sztuk 
b~dą puszczone w obieg w przeciągu mie­
siąca, je 'noz otówki zaś niklowe za dwa 
miesiące. Tych ostatnich mennica wybiła do­
tąd około 200.000 sztuk, a jako minimalna 
ilość ma hvć wybileo 30 milionów sztuk. 

cyj przyniesie rzemiosłu łódzkiemu wiele ko- I cza. po wyparciu obcych kookurent6w, podą­
rzyści w postaci większego pogłębienia wie- ży za nimi zagranicę. Będzie to swestja eks­
dzy zawodowej, zapoznanie z najnowszemi portu. To niezmiernie ważny problem dla 
zdobyczami technicznemi i wyrobienia obywa każdego państwa., a tembardziej dla Polski. 
telskiego co przyczyni się napewno do pod- Możliwości eksportowe wyrobów polskich 
niesienia całego stanu rzemieślniczego. rzemieślników są wielkie, bo wyroby te będą 
Najwięcej wysiłku kosztować będzie przy- zawsze się wyróżniać, chociażby ze względu 

szłą izbę rzemieślniczą obrona interesów rze- na artystyczny poziom i solidność wykona­
mieślniczych. Obecny stan rzemiosła nie jest nia. 
zadawalniający. Zorganizowanie eksportu wyrobów rze. 

Ogólny pozlODl produkcji warsztatów rze­
mieślniczych jest dziś niski. Większość rze­
mieślników żyje jeśli nie w nędzy, to w kat­
dym bądź razie bardzo daleko im jest do spo­
kojnego patrzenia w przyszłość, l j. do do­
brobytu. Zmieruone po ostatniej wojnie i od­
zyskaniu niepodległości warunki gospodarcze 
kraju i stosunki społc~ne zdezorjentowały 
rzemieślnik.a, dając mu rolę niezmiernie bier· 
JUl. Na domiar nieszczęść zagraniczne rze­
miosło, mające inne warunki rozwoju, wyro­
sło do takiego poziomu, .te wyrobami swemi 
zalewa rynek wewnętrzny Polski, stając się 
bardzo groźnym rywalem dla produkcji kra­
j owej. Walkę z tym. stanem rzeczy musi po­
djąć izba rzemieśinicza. Walkę niezmiernie 
trudną, ale przecież możliwą. Pozbyć się 
konkurentów zagranicznych rzemiosło może 
przez podniesienie swej produkcji pod wzglę 
dem jakości i ilości. Przy wybitnych zdolnoś 
ciach polskiego rzemieślnika da się tu osią­
gnąć i to nape'A'tlO. W tym celu izba b~d.zie 
czyniła to, co zostało już zaznaczone powy­
żej w zadaniach izby, t. j. opiekowała się 
kształceniem zawodowem terminatora, a do­
kształceniem czeladnika i mistrza. 

Zapoznani z najnowszemi zdobyczami 
wiedzy technicznej, rzemieślnicy produkować 
poczną lepiej, z większą swobodą operować 
produkcją masową, co da w wyniku ładniej­
szy produkt, tańszy, a może i lepszy. Wy· 
mienione cechy napewno przechylą szalę zwy 
cięstwa na. stronę krajowej produkcji i nie bę 
dzie potrzeba tu specjalnej reklamy, ani na­
rzekań czy ubolewań na temat obywatelskości 
klientów. 

Gdyby zootały osiągnięte wyniki, powyżej 
rozważone, to krajowa produkcja rzemieślni-

mieślniczych i umiarkowanego importu surow­
ców należy do wdzięcznych zadań izby rze­
mieślniczej, która musi stale o tem pamiętać. 

Nie w innym celu inicjować organizowa­
nie lub nawet organizować będzie izba spółki 
i stowarzyszenia, mając na celu kupno surow­
ców, maszyn, narzędzi lub zbyt gotowych pro 
duktów. 

Ta niezmiernie ważna rola izby rzemieśl­
niczej jest jej faktycznie istotną, aczkolwiek 
istniejące izby dotychczas wielkimi wynikami 
w tej dziedzinie pracy nie mogą się pochwa­
lić. 

Aby Izba Rzemieślnicza w Łodzi nie za­
wiodła naszych pokładanych w niej nadziei, 
musi się urzeczywistnić pewien warunek, a 
nim musi być wielkie zrozumienie u sfer rze­
mieślniczych istoty prac przyszłej izby, -
wybrani członkowie zarządu muszą być jed­
nostkami bardzo inteligentnemi i wyrobione-· 
mi społecznie, aby każda ich zdrowa myśl 
znalazła odzew u społeczności rzemieślniczej, 

Ten życzliwy i pełen zaufania kontakt 
pomiędzy zarządem izby a ogółem rzemieślni 
czym stworzy z tej placówki. potęgę, zdolną 
pokonać wszelkie trudności, jakie życie nastrę 
czy. Z rozmachem rozwinięta izba rzemieśl­
nicza odda olbrzymie usługi rzemiosłu, roz­
winie samodzielność i uzdolnienie fachowe 
rzemieslników, sprowadzi dobrobyt i kulturę 
do warsztatów, przyczyniając się w ten spo­
sób do rozwoju gospodarczego potężnej Pol­
ski. 

Ze strony państwa i rządu pierwszy krok 
uczyniony. Izba się tworzy. Kuźnia, ma­
teriał i narzędzia czekają na kowali, którzy 
przyjdą i poczną wykuwać przyszłość. 

Eugenjusz Dębowski. 

'ino-teatr '' ' ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym 
v ~~--~-~=::o=:ec===:;o:c====::::=::::=:~==:=:= 

Od wtorku, dnia 12 do poniedziałku, dnia 18 marca r. b. włł\cznie 
NAJWYBITNiEJSZY FILM WSZYSTKICH CZl\SÓW ! 

Poświęcony matkom, żonom i córkom, które straciły na wojnie swych najbliższych . , z p z ow 
(Matka nieznanego żołnierza) 

N.ajpotężni_ejszy epos bohaterski. Cudowna pieśń miłości i zwycit;stw21, pod· 
m~caJ<lC~ 1 ~/Zru za1ąc~ . do łez apologja na cześć pokoju i potępienia naj·· 
w1ększe1 hanby ludzkosc1-wo1ny między ludźmi. film stojący wyże1 wszelkiej 

pochwały - W rolach głównych: Jcl\N MURł\ T i Ml CHAŁ VERBY 
flaste;ony program: „ TAJNY KURJER" 

-----------······--·--·--·----------------·-···----------~-----------·------------
Pccz~lek seansów o godz. 4 w soboty, niedziele i ś111l~ta o gH;i:. 12 w poi. Na pierwszy 

seans wszy„tk.le miejsca po 50 grozy. 

opieraicie bud wę szpitala św. Jana 

,PALA CE 
Piotrkowska 108. 

Dziś i dni następnych! 

W roli głównej 2 sławy światowe 

c Don Id 

!łr. 'IS 

Dziś i dni następnych! 

Rekord w daiedzinie sensacji 
filmowych I 

p. t. 

Dramat sensacyjno-cowboyski 
z udziałem króla cowboyów 

Emocja! Napi~ciel Zajmująca treśćł 
Szczyt odwagi i bohaterstwai 

Ha program: 

Ko edJ Amerykańska 
w 2·ch tach 

Na pierwszy seans wszystkie mieJsca 
po 50 gr. Początek sCGnsów o godz. 
4·ej po południu, sobot~ i nied:tie-

l~ o godz. 12-ej w południe. 

Orkiestra symfoniczna pod kl .... 
B. KROCHMALSKIEQO. 

CZASOPISMA 

,.Ml.ODA .MA TKA•. 

Numer 6-ty ,.Młodej Matki" przynosi ae 
reg ciekawych i cennych artykułów lekar· 
skich, wśród których wymienić należy arty­
kuł dr. Popowskiego: „Kilka słów o zano­
szeniu się dzieci", artykuł dr. Mozołowskie): 
„O chorobach wenerycznych" i artykuł dr. 
Grunera: „O gimnastyce dla niemowląt". 

W artykule „Wybór Letniska" rozpoczy­
na dr. Baumryter szereg omówień. dotyc:zll­
cych wyboru letniska oraz wskazań do wy­
jazdów leczniczych. Do numeru dołączona 
jest tablica wzorów oraz starannie opncoo­
wany dodatek „Rady Praktyczne". 

„KOBIETA WSPóLCZESNA•. 

Wyszedł z druku Nr. 11 „Kobiety Współ­
czesnej", który przynosi jak zwykle szereg 
ciekawych artykułów. 

Na specjalną uwagę zasługuje artykuł C. 
Walewskiej p. t. „W walce o równe prawa„, 
wywiad I. Jabłowski.ej z p. W. Grabińską p • 
t. „Pierwsza kobieta sędzią dla nieletnich w 
Polsce" oraz recenzja N. Samotyhowej o 
„Tadeuszu" - Kaden-Bandrowskiego. 

Do Nr. 11 dołączony jest wytwornie wy­
dany dodatek „Mój Dom" pod redakcją I. Ja­
błowskiej, poświęcony ostatnim modom wio­
sennym. 

• • • 
Nakładem Oddziału Łódzkiego Wywia· 

clowni Handlowej Kazimierza Piechockiego 
ukazał się Nr. 5 dwutygodnika gospodarcze­
go „Kredytor". 

Na 38 stonicach daje „Kredytor" szereg 
artykułów, oświetlających najaktualniejsze 
zagadnienia gospodarcze, eksportowe i pra­
wno - handlowe. 

„Kredytor" wzbudzi niewątpliwie szcze­
re zainteresowanie szerokich sfer kupiec­
t va i zajmie w krótkim czasie stanowiskt-
11ader poczytne. o organu gospodarczego. 
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Niebywały sukces Kiepury 
w Wiedniu 

W wiedeńskiej operze państwowej wystą­
pił słynny tenor polski, Jan Kiepura w roli 
księcia w „Rigoletto". Rolę tę kreował Kie­
pura poraz pierwszy w Wiedniu. Teatr był 
do ostatniego miejsca wysprzedany. Publicz­
ność przypuściła istny szturm do kasy tea -
tralnej. 

Tryumf Kiepury był nadzwyczajny. Prasa 
wiedeńska konstatuje, iż głos artysty jest je­
szcze piękniejszy , niż dawniej. Po duecie i po 
wielkiej arji zerwała się przy ostatni.ej sce­
nie burza wprost huraganowych oklasków. 
Po odśpiewaniu arji „La Donna e Mobile··. 
publiczność rozentuzjazmowana nie pozwo­
liła grać dalej orkiestrze i gdy dyrygent nie 
chciał uczynić zadość wezwaniu, musiano 
przedstawienie przerwać. Przerwa trwała 

tak długo, aż dyrygent wreszcie zgodził się 
na powtórzenie arji, którą Kiepura poraz 
drugi odśpiewał. Bywalcy teatralni twierdzą, 
iż od czasów Caruza, jest to pierwszy wypa­
dek w historii opery wiedeńskiej, że pozwo­
lono na bisowanie artyście. 

Po przedstawieniu powtórzyły się znowu 
owacje. W śród okrzyków pochwycono na 
ramiona artystę naszego w chwili opuszcza­
nia ~machu opery i zaniesiono go do auto­
mobilu. 

Masowe aresztowania 
w Sowtetach 

Z Moskwy donoszą, że GOPU aresztowa­
ła wielu kolonistów niemieckich na Ukrai­
nie. 

W Waterloo, Johannistalu i Spever are­
sztowano 72 wieśniaków. 

Powodem aresztowania ma być sabotaż 
zbożowej polityki sowieckiej oraz innych u­
staw przez kolonistów niemieckich. 

Część aresztowanych skazano już na ka­
rę więzienia. 

Odkąd ludzie się golą 
Brzytwa dawno już znajdowała się na to­

aletach naszych przodków. W Grecji Homer 
w Iliadzie nazywa brzytwę .,xuros"; w Rzy­
mie nazwano ją „novacula". - W Skandv­
nawji podczas poszukiwań archeologiczny~h 
znaleziony został mały instrument, forma 
którego nie poz.ostawiała wątpliwości co do 
iego przeznaczenia. Przypominał on dzisiej­
szą brzytwę, lecz posiadał dwa ostrza. Znaj­
lowano również podobne narzędzie o jed­
nem ostrzu. 

Wogóle według archelogów brzytwa we­
szła w użycie około roku 1800 przed naszą 
erą. 

Kino ,,SŁOŃCE" I 
ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzewska) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 I 4. 

Od wtorku, dnia 15 do 18 marca 1929 r. 

N!ebywała na_dzwyczajna sensacja I Ulu­
b1emec pubhcznoścl, król cowboyow, 
nieustraszony jeździec, zdobywca serc 
niewieścich słynny Gary Cooper, w sensa­
cyjnym c:owboyowskim dramacie pełnym 
wstrząsających karkołomnych momentów 

P• t. 

Postrach dzihiego zachodu 
partnerem Gary Coopera jest ognisty 

i dzielny rumak "Grzmot" 

Początek seansów o godz 5, w soboty o 3 ej 
w niedziele o godz;. 1. Uwag•: W niedziele 
na I. seans od 1-3 wszystkie miejsca po 40 gr. 

Doj11Zd tramwajumi 3 f 4 

I Kino K;;~!~0~~RJA" 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 

Od wtorku 12 do poniedziałku 18 marca włącz. 

Ulubieniec: publLznoścl HARRY LIEOTKE 
w najnowszym flfmie produkcji sezonu 

·'· 

Rober1 i Bertrand 
czyli Dwaj złodxieje 

f\rcyz:abawny flim w lO·clu wlelkic:h aktach 

W rolach głównych: 

Harry Liedtlrn F. Kampers, Dolby Grey 
i Eliza la Porta 

( 

.> oczątek seansów o godz. 6-e:j, w soi>ote: o 
godz. 5-ej pp„ w niedzielę o 3-ej pp. ... „„„ ... „ ... „1„ ... „ ............ 

„H ASŁO" z dnia 17 marca 1929 ro ka. 

WYPRAWA ,,GRAFA ZEPPELINA'' 
do bieguna północnego 

Wedle wiadomości nadchodzących z Ber­
lina, okręt powietrzny „Graf Zeppelin" przed 
sięweźmie na wiosnę 1930 roku wielką nauko 
wą ekspedycję do bieguna północnego. Tech­
niczne kierownictwo wyprawy spoczywać bę­
dzie w rękach d-ra Eckenera, naukowe zaś 
sprawować będzie Frithjof Nansen. 

Czas trwania ekspedycji obliczony jest na 
trzy tygodnie. Ma w niej wziąć udział 50 
uczonych najrozmaitszych narodowości. 

Wyprawa wyruszy z Friedrichshafen po· 
przez Leningrad w stronę północnych tere­
nów podbiegunowych. Następnie „Graf Zep­
pelin" udać się ma wzdłuż Grenlandji i pół­
nocnego nadbrzeża Ameryki północnej do 
Alaski, aby stamtąd wzdłuż północno-syberyj 
skich wybrzeży wracać w kierunku na Mur· 
man. 

Naukowe zadanie tej wielkiej ekspedycji 
przedstawiają się następująco: przedewszyst 

I kiem ma ona przeprowadzać loty wywiadow 
cze na zupełnie niezbadanych dotąd terenach 
pomiędzy biegunem północnym z jednej stro­
ny a nadbrzeżem Ameryki północnej i cho 
dniem nadbrzeżem Syberji z drugiej strony. 

W dalszym ciągu badania mają iść w kie­
runku ustalenia granic głębi morza. Przy tej 
okazji można będzie poczynić doniosłe spo­
strzeżenia w sprawie istnienia rozmaitych, 
do tej pory nie odkrytych wysp i grup wys· 
piarskich. 

Członkowie ekspedycji zamierzają poza­
tem badać temperaturę, zawartość soli, tu~ 
dzież faunę rozmaitych głębi morskich. 

Ekspedycja „Grafa Zeppelina" ma nadto 
dopomóc do rozwiązania problemu najkrót­
szej drogi do San Francisco przez Grenlan­
dję, tudzież do Japonji przez teren ark­
tyczny. 

Strajk nad strajkanti! 
Przez własną śmierć kolejarze w Chinach pragną zmusić 

władze ·do wypłacenia pensyj 
Chińczycy, pełniący służbę kolei Tientsin­

Pupan mieli ciężkie życie podczas wojny do­
mowej. Służbę trzeba było pełnić pod grozą 
karabinów i bagnetów, a pensje ich dchodziły 
bardzo nieregularnie i bardzo uszczuplone. 

Kiedy wreszcie nacjonaliści chińscy zwy­
cięży li zaległości pensyjne kolejarzy docho­
dziły już za 9 miesięcy. 

Ale nadzieja biedaków, że z nowym rzą· 
dem byt ich się polepszy, rozwiała się rychło. 
Nowi władcy trzystu z pomiędzy nich wyda­
lili ze służby, nie wypłaciwszy ani grosza za­
ległości, a na ich miejsce wzięli ludzi innych. 

Biedacy pukali i prosili na różne sposo­
by, ale to się na nic nie przydało. Chwycili 
się więc w ostateczności strajku, jakiego 
jeszcye nie było, strajku prawdziwie chiń­
skiego, zwróconego przeciw samym sobie, w 

porównaniu, z którym bledną wszelkie straj­
ki głodowe po więzieniach. Zawiązali miano­
wicie klub, którego główny parag._f opiewa: 

„Członkowie klubu ciągną kolejno losy, 
o ten, który wyciągnie czarną gałkę, ma obo­
wiązek rzucić się pod koła lokomotywy kolei 
Tientsin-Pukan. I to ma trwać tak długo, do 
póki pozostałym zaległa pensja nie będzie wy 
płacona. 

Jednak wobec znanej chińskiej oboj ętno­
ści na śmierć własną czy cudzą nie wiadomo, 
czy ten strajk nad strajkami odniesie wielki 
skutek. Chyba, że strajkujący kolejarze li­
czą na nacisk opinji zagranicznej, względem 
~tórej Chińczycy okazują wielką wrażliwość, 
bojąc się, aby nie „stracić twarzy" w oczach 
cudzoziemców. 

Ile wydają turyści amerykańscy w Europie 
617 milionów dolarów w ciągu jednego roku 

\Yl edług danych ogłoszonych ostatnio 
przez Board of Trade, w ciągu 1927 r. turyś­
ci amerykańscy wywieźli ze Stanów Zjedno­
czonych do Europy 617 milionów dolarów, 
z czego najwięcej bo 190 miljonów dolarów 
wywieziono do Francji, następne miejsca zaj­
mują Anglja, Włochy, Niemcy i Szwajcarja. 

Ogólna liczba turystów, którzy w ciągu 
1927 r. przybyli ze Stanów Zjednoczonych 
do Europy wynosiła 400 tysięcy osób i w 
ciągu pięciu lat wzrosła prawie do 150 tysię­
cy osób. 

Przeciętna wysokość ogólnych wydatków 
turystów amerykańskich w Europie wyno­
siła dla pasażerów I-ej klasy - 1.900 dola­
rów, dla pasażerów II-ej klasy - 964 dola­
ry i lII-ej klasy zaledwie 630 dolarów. 

Jak wielką rolę odgrywa dla państw eu­
ropejskich turystyka ze Stanów Zjednoczo­
nych, o tern najlepiej świadczy fakt, że ci tu­
ryści w ciągu roku zostawili we Francji 190 
milionów dolarów, gdy tymczasem cały wy-

1 

wóz do Francji do Stanów Zjednoczonych w 
tymże czasie wynosił zaledwie 168 miljonów 
dolarów. 

PrzeW'rót w papiernictwie 
Papier z łodyg kukurydzy 

Ogromnego przewrotu w dziedzinie pa­
piernictwa dokona niezawodnie nowy wyna­
lazek, dokonany przez laboratorium wielkiej 
papierni Kalamazoo. 

Wynalazek polega na produkowaniu pa­
pieru - nie jak dotąd - z masy drzewnej, 
lecz łodyg kukurydzy. 

Nowy gatunek papieru nietylko w niczem 
nie ustępuje papiernwi z masy drzewnej, 
lecz przewyższa go trwałością i doskonale 
przyjmuje atrament i farbę drukarską. 

Próby wypadły tak świetnie, że już dru­
kowany jest na papierze z kukurydzy :'.llie-

-

sięcznik „Prairie Farmer" w Chicago i dzien­
nik „Commercial News" w Dauville, a więc 
nie ulega wątpliwości, że wkrótce używanie 
nowego gatunku papieru bardzo się rozpo­
wszechni. 

Wynalazek papieru z łodyg kukurydzy o­
twiera nowe szerokie perspektywy dla prze· 
mysłu papierniczego, któremu wobec szyb­
kiego trzebienia lasów, groziło niebezpie­
czeństwo wyczerpania się surowca. Z dru~iej 
zaś strony ogromne ilości łodyg kukurydzy, 
które ginęły corocznie zupełnie bezużytecz- · 
nie, zostaną obecnie wyzyskane dla produk­
cji papieru drukarskiego. 

~ Na Swieta 
e Wielkanocne..._ 

C kiernia „E P ADA" 
Piotrkowska Nr. 100, telefon 11„92 

poleca własne wyroby cukiernicze: 

Placki 
Babki niezrównanej jakości 
Sękacze: polski i wioski 

Torty w różnych 9atunkach 

Specjalność: fllanru i ftmmasowy 

Mazu~ki 
Sucharki 

Bombonierki 
oraz wszelkie wyroby w zakres 

cukiernlctwa wchodzące. 
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Imponujący rozwój 
komunikacji autobusowej 

w Stanach Zjednoczonych 
O stałym rozwoju komunikacji autobusO' 

wej w Stanach Zjednoczonych najlepiej 
świadczą ogłoszone ostatnio dane statystycz­
ne za r. 1928. Otóż istniało w tym czasie o­
kołó pięciuset większych towarzystw auto­
busowych, które rozporządzały 92 tysiąca· 
mi autobusów, przebywających dziennie 
przeciętnie 7 i pół miliona kilometrów, czyli 
w ciągu roku około 2.800.000.000 kilome„ 
trów, przewożąc w tym czasie 3 miliardy pa­
sażerów, czyli dwadzieścia pięć razy tyle, 
ile wynosi cała ludność Stanów Zjednoczo­
nych. 

Nie bę!f zie wi~cej gejsz 
Koniec gejsz stanowi jedno z najnowszych 

rozporządzeń rządu japońskiego, 

W celu położenia kresu demoralizacji i 
handlowi żywym towarem, japońskie mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wydało mia· 
nowicie nakaz likwidowania istniejących, a 
tak popularnych w Japonji herbaciarni i 
wstrzymało wydawanie nowych koncesyj. 

Herbaciarnie te - jak wiadomo - były 
z jednej strony źródłem deprawacji, a z dru· 
giej strony nędzy i rozpaczy młodych dziew­
cząt. 

Of lara zwyl'odnialca 
Przed kilku dniami pracownik fabryki 

bielizny Ryszard Singer w Wiedniu zwabił 
do swego mieszkania przy Weihburgstr. 
młodą 18-letnią dziewczynę, z zawodu mani­
kirzystkę, Gemmę Matjas, gdzie prowdopo­
dobnie pod wpływem zboczenia seksualnego 
przeciął jej jakiemś ostrem narzędziem szyję. 

Dziewczyna miała jeszcze na tyle sił, że 
zaczęła pukać w ścianę. Sąsiedzi usłyszaw­
szy pukanie, przybyli do mieszkania i we· 
zwali pomocy lekarskiej. 

Dziewczyna przewieziona do szpitala po 
trzech dniach zmarła. Singer został areszto­
wany, wypiera się jednak wszelkiej winy. 

--· 
Tl C 

Miasto marzeń 
W roli głównej: 

Virginia Vall, George O'Brlen 
I Holmes Herocrt. 

Najbll2sza premjera 

Kina Spółdzielni. 

IYlieJski Kinematogrnł Oświatowy 
WODNY tłYa'if:•'- (róg Rok1c1ńs 1{1e1) 

Od wtorku, dnia 12. Ili. do 18. lll. 1929 r. wł. 

Dramat 12-tu aktach według rozglośnej po· 
wieści 

Harriety Beecher Stowe 

N!IStępny Kr o' I Dz" u n g ~ 1'" program: llil 

Początek seansów dla dorosłych o qodz. 18.45 
I 21. w soboty i w niedziele 16 45. 18.45 i 21 
Pocz"tek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

i 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej. 

I Kino DOM 
PRZEJłUD 34 

Od dnia 12 do dnia 18 marca włącznie 

LUDOWY 

Dziś 

P • t. 

Monumentalny film ,.., 

Poeta Zebr~ 
Przygody poety Kp iarza i psotnika 

W roh1ch głównych genjalni artyści 

John Barrymorre i Konrad W eidt, 
Nadprogram Ili ISS POL~NIA 

Ceny miejsc:; W :lm pow„zedrne na wszystkie 
seanse, zaś w soooty, niedziele i święta oct 
godz. 1-3 pp. l m 75 gr„ li. 40 gr. Ili. 30 gr. 

W soboty. niedziele 1 święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 9,; gr., li m. 50 gr., Ili. m 40 gr. 

W llJ!Oniedziałki kino czyn e • 
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DODA TEK LITER 
Pramdzime oblicze fluljusza Vernego negdoty 

ciekawe Nowa biografia o slvnnym autorze fantastvcznych powieści 
Gdy przed rokiem (8 lutego 1928 roku) 

ebehodzono rocznicę urodzin Juljusza Verne, 
autora, którego k.o;iążki w miljonach egzep1· 
plarzy okrążyły cały świat i po dzień dzisiej­
szy czytane są we wszystkich językach -
stwierdzono, że wiele późniejszych zdobyczy 
cywilizacji jak telefon, gramofon, automobil, 
łódź podwodna, okręt powietrzny i t. d. -
przeczutych i zapowiedzianych zostało w fan 
tutycznych powieściach tego niezwykłego 
autora; to, co opisał w „Podróży dookoła zie­
m.i 80 dniach", „Pięciu tygodniach w balonie", 
0 Tajemniczej wyspie", 11Dwudziestu tysią­
cach mil pod ziemią" - przeważnie zrealizo­
wało się, stało się rzec:z:ywistością. 

Znamy dzieła Juljusza Verne, czytamy je 
- zwłaszcza w wieku młodzieńczym - ale 
o nim samym, o jego tyciu, wiemy stosunko­
'Wo niewiele. 

Lukę tę wypełnia wydana świeżo biogra­
f ja, napisana przez M. Allote de la Faye (Pa­
ryż, nakładem S. Kra). Autor miał możność 
przepatrzenia korespondencyj Juljusza Ver­
ne z rodzicami, żoną, rodzeństwem i przyja­
ciółmi - i stąd jego znajomość przeżyć tego 
interesującego niezwyk1:;? człowieka. 

Biografja ta ukazuje nam najpierw Julju­
~!:a. Verne w dzieciństwie, spęrlzonem w Nan­
tes, gdzie ojciec jego był adwokatem. Stu­
dja prawnicze odbył prz.yszły powieściopi­
sarz w Paryżu. Skąpy ojciec wydzielił mu 
na. utrzymanie 40 centyraów dziennie. Nie 
starczyło to oczywiście, by najeść się do sy­
ta„. A cóż dopiero, by się ubrać przyzwoicie, 
sprawiać sobie przyjemr.aści, bawić się.„ 

Po ukończeniu ~tudjów praw::iczych Ver­
ne n>e zgodził się na to, by 1stąp.ć jako po­
mocnik do kancelarii adwokackiej ojca. Zo­
staje sekretarzem „Th.eatre lyrique" i pisze 
mulci, kte e dziś poszły zupełnie w zapom­
nienie. 

Znajomość z podróżnH>ami, badaczami 
aaukowymi i technikami, studia dzieł nauko­
~ch, lektura dzieł Edgard Poe i E. T. A. 
Hoffmanna, skierowują go r. właściwe tory: 
powieściopisarstwo. Poc~yna pisać krótkie 
opowieści i ponadto popuia.-no - naukowe ar­
tykuły dla rozmaitych pism. Ale trudno mu 
się z tego utrzymać, zostaje więc„. agentem 
~iełdo~. Wreszcie znajduje nakładcę 
(Hetzla}, który poznaje j~go wybitny talent i 
kontraktem wiąże go, dając mu wzamian nie­
zależność materjalną. W roku 1865 pojawia 
się „Pięć tygodni w balonie" - i Verne staje 
się odrazu słynnym pisar .r.em. 

Juljusz: Verne był p::-zt.mnany, że wszyst­
kie jego pomysły kiedyś się urzeczywistnią. 
Pisze więc np. do swego ojca: „Napisałem Ci 
onegdaj, że chodzą mi po głowie nieprawdo-

PIERRE V ALDAGUE. 

podobne rzeczy. Faktycznie nie są wcale nie 
prawdopodobnemi, bo wszystko, co człowiek 
może tylko pomyśleć, inni ludzie potrafią zre­
alizować". Gdy w roku 1898 Szymon Lake 
skonstruował w Ameryce pierwszą łódź pod­
wodną, zatelegrafował mu Verne: „Chociaż 
moja książka „Dwadzieścia tysięcy mil pod 
morzem" opiera się tylko na fantazji, jestem 
przekonany, te wszystko, co się w tej książce 
znajduje, stanie się rzeczywistością". 

Ale nietylko dar wynalazczy Juljusza Ver 
ne zyskiwał sobie uznanie i sławę; cenić w 
nim należy również i inne zalety pisarskie, 
choć przeważnie krytycy literaccy pomijają 
go jako „tylko" popularyzatora wiedzy, 
względnie fantastę, piszącego dla młodzieży. 

Jego wspaniały przejrzysty styl był rezul-

tatem długiej pracy i nieustannych wysiłków. 
Verne ,zwykle swe powieści najpierw szkico-

Zł..OśLIWY PODSTĘP, 
wał ołówkiem, potem rękopis wielokro!n · e 
prezrabiał, aż stworzył ostateczną redakcję . 
Obszerne poprawki, które potem jeszcze ro­
bił w korekcie drukowanej - był pod tyn: Pewna dama wypłatała Tayllerandowi 
względem podobny do Balsaka - były po- nie lada figla. Mianowicie pewnego dnia pro· 
strachem zecerów. siła go o 'A<-pisanie swego nazwiska w jej pa· 

Szczególną uwagę kładł na moralne ten · miętniku. Tayllerand, nie mogąc odmówić 
dencje swych powieści. Chciał - jak się raz jej prośbie, chwycił za pióro, chcąc jakiś sto· 
wyraził - by jego książki ,,każdy młodzie· sownv werset umieścić ..- na karcie. 
niec mógł bez zarumienienia się odczytywać _: Proszę, wstrzymaj się pan nieco -
swej siostrze. krzyknęła dama. - Zwykłym ludziom nak 

W roku 1872, w kulminacyjnym momencie· ży uwieczniać się wierszami, ale imię Tayl­
swej sła.wy, wycofał ~ię ~uljus7 Verne w ~aci- , l~randa ju~ samo wystarczy w moim parnię~ · 

I sze żyCla na prowmcp, osiadł w Amtens. mku, tak 1est sławnem. . . 
I gdzie w 77 roku życia umarł w r. 1905. Tayllerand pochwycił wymowne spoJ· 

I rzenie uroczej kobiety i z uśmiechem zado­
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!*!!!!*!!" wolenia napisał swoje nazwisko na górze 

!llieznang dramai 
Oskara 

Znany antykwarjusz londynski, p. M. Du­
lau z Bondstreet, ogłosił nowy katalog sta­
rych manuskryptów i książek, który przyniósł 

'niemałą niespodziankę światu literackiemu. 
Oto w katalogu tym pierwszym numerem o­
znaczony jest oryginalny, napisany własno­
ręcznie, manuskrypt niedokończonego i nigdy 
nie ogłaszanego utworu scenicznego Oskara 
Wilde'a. Tytuł sztuki: 11Tragedja pewnej ko 
biety". Manuskrypt obejmuje 49 stronic; trze 
cia część, mniej więcej, napisana atramentem, 
reszta ołówkiem. Eękopis nie jest całkowity, 
zaczyna się bowiem od aktu drugiego, treść 

zaczerpnięta z życia sfer towarzyskich, akcja 
pocz~tkowo toczy s-ię w Wenecji. 

W akcie tr.::ecim dowiadujemy się, że }S'oe­
ta, nazwiskiem Level, ofiarował żonie djamen 
ty wartości 30.000 f. szt. Później znajduje­
my go w Paryżu, wielce zadłużonego, żona 
zaś, pragnąc go wyratować, zastawia cenne 
klejnoty za 23.000 f. sz. u jednego z jubile­
rów na Bondstreet, z zastrzeżeniem, że w cią· 
gu lat dwuch będzie wkażdej chwili mogła je 
odkupić za 30 tysięcy. Nieszczęście chce, że 
nagle przybywa goniec sądowy z Paryża z 
wezwaniem poety, aby żona przesłała klejno­
ty w ciągu sześciu tygodni. Młoda kobieta, 
zrozpaczona, szuka możności zdobjcia gotów· 

Wilde' a 
ki, na wykup zastawionych brylantów i autor 
daje do zrozumienia, że pani Level spodzie­
wa się ratunku od przyjaciela męża, 'rozkocha 
ne~o w niej lorda Mertonna. 

Na ten urywa· się rękopis, oceniony przez 
antykwarjusza na 400 funtów. Jakkolwiek 
sztuka pod względem językowym jest niewy­
kończona, pełno w niej charakteryzujących 
Wilde'a błyskotliwych paradoksów i aforyz­
mów, np.: „Anioł, wędrując dzisiaj po ziemi, 
musiałby płacić podatki od swoich skrzy­
deł" .„ Albo: „Nie wiem, kto komu podbił 
oko, on Arturowi, czy Artur jemu, w każdym 
razie łączy ich serdeczna przyjaźń".„ 

Razem z manuskryptem niedokończonej 
sztuki, znajdują się też niedrukowane jeszcze 
poezje i różne prace literackie Wilde'a, ręko• 
pis oryginalny, wygłoszonego przezeń w Fila­
delfji odczytu, oraz kilka zeszytów z jego ćwi 
czeniami szkolnemi. wreszcie kompletne serje 
listów, pisanych przez Wilde'a do najbliż­
szych przyjaciół podczas pobytu w więzieniu 
i po odsiedzE'.niu kary. Listy te, ozdobione 
niekiedy wprawnemi rysunkami, rzucają no­
we światło na niektórych współczesnych „lor 
da Paradoxa" i uderzają niesłychaną szcze­
rością. 

karty. Anegdota wkrótce znaną była w całym 
Paryżu, wszędzie się śmiano z dowcipnego 
podstępu, kiedy w parę dni ujrzano nazwisko 
jako podpis na wekslu, opiewający na 10 ty· 
sięcy franków. 

NIEZADOWOLONY żEBRAK. 

żebrak uliczny wyciąga dłoń, prosząc o 
vsparcie. Przechodzący właśnie Juljusz 

Sandeau, znany pisarz francuski, ofiarowuje 
biedakowi dwa soldy. Datek wydaje się jed­
nak żebrakowi za ma ym, rzecze więc do o­
fiarodawcy tonem wymówki: 

- Dwa soldy? Na cóż mi się przydadzą 
dwa soldy? 

- Trzymaj je, przyjacielu - odparł oa 
o Sandeau - dasz je pierwszemu lepszemu 

biedakowi, jakiego spotkasz. 

• • 
Edison obchodził niedawno uroczYście 

swoje urodziny. Wygłosił z tej okazji pn:e· 
mówienie, w którem oświadczył, że nie zno· 
si ludzi, którzy zawsze są jednakowo spokoi· 
ni. Człowiek powinien od czasu do cusu 
wpadać w wściekłość. 

Teraz rozumiemy, poco Edison wynalazł 
gramofon.I 

• • • 
Bernard Shaw był kiedyś w towarzyst· 

wie, w którem jakiś młody autor czytał na 
głos swoje utwory. Potrafił on wpleść w nie 
dość zręcznie sentencje, pościągane od in­
nych. Shaw słuchał, i co pewien czas wsta· 
wał składając niski ukłon potem siadał 
znowu. 

- Co pan robi? 
- O, niech pan sobie nie przeszkadzaf 

- odparł Shaw. - Witam w ten sposób 
tylko moich dobrych znajomych! 

'IJJ lrammaju 
fyłem, że nosił żółte kamasze i różowe man­
kiety. 

Spojrzał na mnie lekceważąco, poczem · 
powstał i powiedział dość głośno: 

- Jeżeli młodzi ludzie nie chcą sobie 
przeszkadzać„. 

- Panią mieć obok siebie. Gdybym za­
jął pani miejsce na peronie, pani usiadłaby 
tutaj i nie mógłbym pani poznać. Postąpi­
łem praktyczniej, aniżeli ów starszy pan. Mo 
gę teraz z panią rozmawiać i powiedzieć, że 
pani jest czarująca. 

Byłem zdumiony, ujrzawszy mego przyja­
ciela, tułającego się po Bois de Boulogne. 

- Ty w Paryżu? Przypuszczałem, że od­
dawna mieszkasz w Saienon. Opowiadałeś 
mi kiedyś o wielkim przedsiębiorstwie Lam­
bin czy Lambon ... 

- Lambon, Fryderyk Lambonl 
- Niech będzie Lambon. Miał cię wszak 

J:aangażować„. 

- Tak, byłem niemal przyjęty na tę świe 
tną 1??8adę. Miałem się jeszcze tylko przed­
stawic. Ale nagle zaszło coś zupełnie nie­
przewidzianego i oto musiałem pozostać w Pa 
ryżu. 

Lourier szedł obok mnie ze spuszczoną 
~ętnie głową. 

. - Posłuc~j! opowem ~ tę przygodę. 
Miałem . nadz1e1ę otrzymania stałej posady, 
uzys~a~1~ możno~~i ~ka~ania inicjatywy, 
ro_zwu11ęc1a energ11 tworczeJ. Prócz tego -
Wiesz zresztą - że lubię podroże. I wszystko 
zostało pokrzyżowane dlatego, że.„ wsiadłem 
do tramwaju. 

- Nie rozumiem. 
- Tak mój kochany - podjs,ł Lourier -

jycie składa się z samych przypadków. Nie­
które s~ szczęśliwe, inne pożałowania godne. 
Ownego dnia zdarzył się wypadek bardzo 
r>rzykry. 

Usiedliśmy na ławce w bulwarach i Lou­
rii~· '· opowiadał -:1.alei. 

- Przed czternastu dniami wsiadłem. w 
Passy do tramwaju, idącego w bierunku ope­
ry. Pogoda była ładna, a wiesz jaki wpływ 
wywiera to na mój nastrój. Czułem się mło­
do i rzeźko. Życie przedstawia mi się w ró· 
żowych barwach. Miałem wieczorem spożyć 
kolację u mojej starej przyjaciółki pani Cou­
sinet i tam spotkać się z Fryderykiem Lam· 
bon, który mnie jeszcze nie znał osobiście, 
lecz dokładnie był obeznany z mojemi zdol­
nościami, mą poprzednią działalnością i usłu­
gami, jakie mógłbym mu wyświadczyć. Za­
dowolony z siebie, zabrałem się do czytania 
gazety. 

Powoli wagon tramwajowy zapełnił się. 
Pamiętam dokładnie: w chwili, gdyśmy rusza 
li, weszła do wagonu młoda kobieta, szukając 
oczyma wolnego miejsca. Miejsca iednak nie 
było - musiała zostać na pomoście. 

Na epizod ten nie zwróciłem początkowo 
uwagi. Mam zasadę nie przeszkadzać sobie 
w tramwaju. Niektórzy ustępują miejsca star 
szym, inni czynią to tylko na widok ładnych 
kobiet. Mnie zaś jest to zgoła obojętne. Spo­
kojnie więc czytałem dalej gazetę, gdy nagle 
usłyszałem kilka przykrych dów, wypowie­
dzianycQ. przez; mego sąsiada z lewa. Spoj­
rzałem na niego. Miał wzdęte usta, nad któ­
remi jeżyły się białe wąsy. Był to wysuszo­
ny kawaler. starv a t>ełen . preteosii. Zauwa-

Uchylił kapelusza przed młodą damą i za­
ofiarował jej swoje miejsce siedzące. 

Siedząca naprzeciw mnie tęg!i pani rzuci­
ła na mnie wsciekłe spojrzenie i rzekła: 

- Tak, tak, dzisiejsza uprzejmość„. 
Właśnie otworzyłem usta, by tęgiej pani 

odpowiedzieć jakiemś bon mot, gdy młoda 
kobieta weszła do wagonu i usiadła obok 
mnie. 

śliczna była, śliczna, powiadam ci. Zapom 
niałem o wszystkiem, o tęgiej damie, o star­
szym panu. Pomyśl tylko: szelmowskie o­
czy, zachwycający nosek i słodki uśmiech. 
Ciało świeże i gibkie w dobrze skrojonej su­
kni. A z całej postaci biło coś, co mówiło, 
że kobieta nie miałaby nic przeciwko jakiejś 
miłej przygodzie. 

Młoda kobieta spojrzała na mnie jakby 
z wyrzutem, jakgdyby chciała powiedzieć: 

- Czy nie mógł pan ustąpić mi swego 
miejsca? Dlaczego pozostawiłeś to temu sta­
remu panu? 

Nie namyślałem się długo. Zbyt mi się 
podobała, bym nie korzystał z okazji. Zwró­
ciłem się do rozkosznego stworzenia i. rze­
kłem bez wstępu: 

Zrobiłem to specjalnie, proszę pani, i u­
dało mi się znakomicie. 

Otworzyła szeroko oczy ze Żqumieniem. 
- Co pan dobrze z.robił, co się panu u-

dal~? . 

- Pan jest zabawny. 

- Chciałbym się pani podobać. A gdy-
bym zaproponował, byśmy razem wysiedli 
i wypili w kawiarni szklankę herbaty, pani 
odparłaby, że się spieszy i nie może. 

- Czy jest pan pewien mej odpowie­
dzi? 

- Jesteś zbyt doświadczony - ciągnął 
Lourier - by trzeba ci było powtarzać wszy­
stkie szczegóły naszej dalszej rozmowy z Ger 
mainą. W każdym razie na następnym przy· 
stanku wysiedliśmy razem i udaliśmy się do 
kawiarni . A gdy wychodziłem, nie mogłem 
odmówic sobie rzucenia drwiącego spojrzenia 
na starego pana, który wciąż jeszcze stał na 
peronie. 

- Domyśla.'ll się dalszego ciągu - przer­
wałem. - Germaina oczarowała cię, tyś za­
pomniał, że masz się spotkać u pani Cousinet 
z panem LambQn 1„. znów słaba kobieta znisz 
czyła życie słabemu człowiekowi. 

- .Mylisz się - odparł Lourier. - Ger­
maina wieczorem była . fakty:::zn ie zajęta i 
punktualnie o godz~nie 8-ej przyszedłem de 
pani Cousi.net: 1 ku swemu przerażeniu prze· 
konałem się, ze Fryderyk Lambon jest owym 
starszym panem z tramwaju. 

Rresztę odga.dujesz. 
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Rano o godzinie 7-ej i pól, wpadał do sy· 
pialni Gromkicwiczów, me jasny promień 
słońca - a ostry zapach spalonego mleka, 
łechtał niemile powonienie i podrywał na no­
gi Gromikewiczą - która zrywała się, narzu· 
cała gruby barchanowy szlafrok, nie pier· 
wszej czystości, nakładała mocno przydepta· 
ne pantofle - i z głową pełną papilotów i pie 
rza - wpadała do kuchni. 

Znów mleko wykipiało! 
Tern się zaczynał dzień, i Gromkiewicz 

nie przypomina sobie, aby od lat przeszło 16 
jak ma żonę i trzy umeblowane pokoje oraz 
Kasię, Małgosię czy innego garnkotłuka nie 
przypomina sobie, aby było inaczej. . 

Na krzyk żony odpowiadał jazgot kuchar­
ki, i zawsze jedno i to samo: 

- A bo to proszę pani, „kurjerek" za· 
dzwonił, poszłam otworzyć, i „mliko" przez 
ten „czasz" wyleciało. 

Zawsze dzwonił „kurjerek" i zawsze przez 
ten „czasz" mleko leciało, naturalnie wina by­
ła kurjerka i Gromkiewicza, który ten kurje­
rep prenumerował i na inną gazetę za nic w 
świecie by się nie zamienił. 

- Masz swój kurjerek - wołała Grom· 
kiewiczowa - ale kawę będziesz miał bez 
kożucha, bo mleko znów wykipiało ... 

I świeża farbą pachniąca gazeta rzucona 
ze złością spadała na kołdrę ... 

Gromkiewicz już palił papierosa - i bez 
odpowiedzi - zabierał się do zwykłego wer­
towania kurjerka, nie zwracając na rozpoczę­
ty nie tyle pracowicie, ile hałaśliwie, dzień w · 
jego domu. 

Z kuchni bowiem i dziecinnego pokoju do­
chodziło cłapanie pantofli żony i jej „donde· 
rowanie". 

- Jak się myjesz? Dlaczego koszula nie 
spuszczona - spuść koszule - uszy porząd­
nie umyj! 

- Znów dziura na pończosze? Przecież 
wczoraj włożyłeś nowe pańczochy... Dzieci! 
wy mnie do grobu doprowadzicie„. 

- Gdzie jest chustka? Gdzie chustka do 
nosa.„ Ty cod zień bierzesz chustkę, ale nie 
oddajesz mi jej ... Z torbami wyjdziemy przy 
takiej gospodarce„. 

Zegar w jadalnym pokoju powoli wy­
dzwaniał 7 i pół, chłopcy wyszorowani, z za­
szytą dziurą na pończosze i świetą chustką 
do nosa - parzyli się gorącą kawą, posztur­
chując się wzajemnie. 

Grom.kiewicz dochodził w kurjerku do ne­
krologów - w przedpokoju trzśnięto drzwia­
mi - chłopcy poszli do szkoły. - Gromkie· 
wiczowa jeszcze bardziej rozczochrana wpa­
dała do sypialni •.. 

- Już 8-ma, czas wstawać - kawa ·osty· 
gnie - a nie będę znów zagrzewała ... 

Ponieważ uwaga ta przypadała na nekro­
logi w kurjerze - Gromkiewicz w odpowie­
dzi rzucał: 

- Wiesz. ten Bujalski, co miał sklep na 
Marszałkowskiej, umarł... 

- Co ty mówisz - umarł! Taki młody 
- dziwiła się żona - pokaż ... 

Wyrwała mu gazetę i zaczęła się głośna 
rozmowa ... 

- Patrzcie, patrzcie, 40 lat, a jui umarł ..• 
Przecież mógł żyć... - mówiła Gromkiewi­
czowa. 

„JJASLO" z dnia 17 marca 1929 roko. 

O jedną literę.„ 
w starym szlaforku -- zamiast nocnej ~o­
szuli? ... 

Elegancka blondynka szybko przebiegła 
koło Gromkiewicza - i rzuciła jedno z nie­
zawodnych nigdy spojrzeń.„ 

Jak pod uderzenied ostrogi... wyprosto­
wał się Gromczyński - l uśmiechnął... 

- Szelma l Szykowna ... a po chwili my­
ślał ... 

Przecież ta co przeszła - nie młodsza od 
mojej żony - i nie ładniejsza - a jednak ... 

Spotkany kolega biurowy - przerwał roz­
myślania„. - poszli razem. 

Gromkiewiczowa - po wysłaniu służącej 
do miasta, i wyjściu męża zabrała się jak zwy 
kle do sprzątania - pokojówki nie ma -
trzeba kucharce pomóc - bo inaczej obiad bę 
dzie spóźniony - i cały program dnia zmie­
niony - a ten od lat 16 - był zawsze jedna­
kowy... Rano dzieci - później sprzątanie -
później obiad - po obiedzie reperacja -
o szarej godzinie drzemka - wieczorem lek­
cja z dziećmi, kolacja i spać ... 

Jeżeli wyszła po jakiś sprawunek -· to 
zwykle przepadała drzemka ... 

Wogóle włóczyć się po mieście nie lubi­
ła - to dobre dla „takich", co to męża i dom 
mają za nic - a tylko ka""iarnie i cukiernie ... 

Gromkiewiczowa do cukierni szła chyba 
po ciastka.„ bo jakże to wygląda, ma swój 
dom - może więc sobie i lepszą ka wę ugo· 
tować - a nie koniecznie w tłoku, w ścisku 
- w dymie jakąś Jurę - pićl 

Z zamachem ściele łótka - i otwiera 
okna, aby wywietrzało ... 

Dzwonek w przedpokoju.„ 
Kto to może być? O tej porze.„ 
Gromkiewiczowa wybiega i otwiera ... 
We drzwiach staje posłaniec z olbrzy· 

mim koszem kwiatów„. 
- Czy tu mieszka pani Gromkiewiczo­

wa? - pyta 
- Tutaj. 
- Proszę niech pani odbierze i pokwi-

tuje. 
- Ja? - Gromkiewicrowa się cofa. -

To dla mnie„. 
- Jeteli pani jest pani Zofja Gtomk.ie· 

wiczowa - to podług tego adresu - pani po­
winna odebrać. 

- Ja? Ale od kogo to jest... dla mnie? 
- Od kogo - nie wiem - kazał mi ja-

kiś pan oddać - odaję. 
- Pan? 
- Tak pan... Taki wysoki, niemłody -

ale bogaty - nie pytał ile - dał za drogę ... 
całą piątkę ... 

- Pięć złotych za drogę - dziwi się 
Gromk.iewiczowa i kwituje z odbioru. 

Posłaniec wychodzi. · 
Gromkiewiczowa - powoli odwija olbrzy 

mi kosz przepysznych róż, goździków i tu­
beros ... 

Ogląda się za biletem, czy bodajby małą 
jakąś karteczką z cośkolwiek mówiącym. -
nazwskiem. .. 

Nie ma 
Ale na adresie - czyta swoje imię i aa· 

zwisko i wyrainy adres„. 
Więc to dla niej„. Ale od kogo? 
Pan? Wysoki, starszy, przystojny i bo­

gaty ... 

Pewnie ... dał przecież pięć złotych posłali 
cowi - no, a ile ten kosz może kosztować? 

Pewnie z pięćdziesiąt złotych.„ 
A może i więcej ... tyle róż! 
Pięćdziesiąt złotych! Akurat pensja ku­

charki. 
Grom.kiewiczowa ustawia kosz w salonie 

- i spogląda na siebie ... 
... Jak dziko wygląda ten kosz kwiatów 

przy jej brudnym szlaforku i przydeptanych 
pantoflach. 

No i tych ... papilotach ... 
No ale c:r;y to można inaczej w domtt cho­

dzić - przy spn:ątaniu.„ 
Z tern wszystkiem, wyjmuje papiloty i 

czesz:e włosy, duże jasno - popielate włosy -
nie obcięte a la garcron - ale wolno spusz­
czone w całej swej okazałości. .. 

Uśmiecha się do włosów, do tych włosów, 
o których tyle razy słyszała, że są piękne ... 

Nje obcięła ich - nie dlatego, żeby jej żal 
ich było - tylko, że wogóle nie myslała -
n modzie.„ 

Dla kogo? 
Dla męża? - Czy warto ... Zresztą - dom, 

dzieci, wszystko na jej głowie. 
Zapomniała, że ma prawo być młodą jesz· 

cze, ma bowiem 34 lata... Wiek - - cudny 
wiek. W którym wszystkie jej znajome żyją 
całą pełnią życia kobiet - młodych ... 

Weszła w kierat domowy... Zamieniła się 
w kucharkę, pokojówkę i niańkę - o sobie 
zapomniała ... 

Całą siebie oddała mężowi i dzieciom. i 
możności zaoszczędzeniu małego kapitaliku 
na kupno kawałka ziemi i domu .. . 

Dla siebie i męża na starość .. . 
Na starość odpocznie„. 
Silny zapach z tuberoz z bukietu i tó:i„. 

rozszedł się po pokoju. 
Gromkiewiczowa zaplotła włosy, ułożyła 

j.e - i podeszła do bukietu„. 
- Jakie cudne ... od kogo? .. . 
Kto jest ten ktoś - kto jej ... posyła kwia-

ty ... 
Kto? Nie zna nikogo.„ Nikt u niej nie 

bywa taki, ktoby się ośmielił jej przysłać 
kwiaty„. 

Nachyla się nad koszem ... 
Cudna pąsowa nawpół rozkwitła róża 

dotyka brudnego szlafroku. 
Gromk1ewiczowa cofa się„. i spogląda na 

swój strój„. 
Jaki ohydny szlafrok - dziś przy tem cu­

dnym koszu kwiatów, widzi jak strasznym 
jed jej strój poranny ... ba! całodzienny -
przecież ona w tym szlafroku chodzi cały 
dzień ... 

Zruca szlafrok... Podchodzi do szafy -
przegląda swe suknie ... Wszystkie takie ja­
kieś... Żadna nie pasuje do tego kosza kwia­
tów... Chyba ta jasna... niebieska - na 
chrzest najmłodszego syna sprawiona ... 

Wyjmuje ją - i ubiera się ... Myje staran­
nie ... przypudrowywa twarz nawet... pociem­
nia rzęsy i brwi... Uśmiecha się do siebie ..• 

- Jaka ona jeszcze ładna I 
Naprawdę ładna ..• Biała, różowa, nie zni­

szczona twarz żadnemi kosmetykami - cerę 
ma świeżą.„ 

I zgrabną figurkę, choć miała troje dzieci. 
Kto to mógł przysłać te kwiaty ... 

Str. 7 

Kto"? 
Może kto z dawnych, oardzo Cławnycfi zna: 

jomych ... jeszcze jej panieńskich ... 
Przecież była ładna - miała tylu wielbi­

cieli -kochali ją. 
Ale óna kochała Janka, t. j. Grom.kiewi­

cza - no i wyszła za niego ... no i jest jego 
żoną.„ i matką jego dzieci.. . 

Janek? Uśmiecha się. Tak ją kochał, 
tak pieścił i całował... 

A dziś ... 
A no - mają wspólną sypialnię - łóżka 

ich stoją obok siebie - ale zazwyczaj ona 
idzie spać - gdy on już dobrze chrapie -
Il wstaje ... kiedy jeszcze śpi ... 

Jak cudnie pachną te kwiaty ... 
Kto je przysłał. .. 
On... Ale kto to ... 
Gromkiewiczowa podchodzi do bukietu -

i lekko ręką dotyka delikatnych płatków ... 
. Spogląda ... na rękę... Jaką ona ma znisz­

czoną rękę. . . a paznokcie? ... 
Nieraz pomaga w kuchni i nie myśli o ... 

manicur ... 
Cofa rękę... i postanawia od dziś - pie· 

lęgnować je s~arannie.„ 
Nachyla się nad kwiatami i wdycha cudo! 

zapach. 
Kto on - biegnie jej przez myśl... i chwy­

ta ustami delikatny kwiat tuberozy .. . 
Sztywne płatki kwiatów - dziwnie ochło· 

dziły jej wargi ... 
Paliły ją bowiem usta ... 
Ją... Gromkiewiczową - ją matkę dzie­

ciom ... ją„. żonę Gromkiewicza.„ paliły usta ... 
i drżała w niej tęsknota - do nieznanych jej 
i niewidzialnych gdzieś ramion - które z od­
dali do niej się otwierały - owym koszem 
kwiatów ... 

Ramiona i usta„. takie gorące usta... Jak 
jej w tej chwili ... 

Kto on? 
Nachyla się nad koszem. i obejmując go 

ramionami upaja się zapachem i aksamitem: 
kwiatów .•. Przymyka oczy ... i zdaje się, ie 
czuje czyjeś silne ramiona i usta gorące i 
szept... cudny szept ... 

- Kocham. cię I... 

Dzwonek w przedpokoju.„ Gromkiewic:zo 
wa drga .•. przeciera ręką oczy... Co to - kto 
znów dzwoni?„. 

Wybiega - otwiera drzwi ... i znów widzi 
tego samego posłańca.„ Stoi teraz zakłopo­
tany ... 

- Prosz pani. .. Omyłka, bardzo przepra· 
szam... Pani jest Gromkiewiczowa - a to 
Gronkiewiczowa - w tym samym domtti tyl· 
ko w drugiem podwórzu ... 

- Co 1 Co? - nie rozumie Gromkiewiczo 
wa - to nie dla niej... nie dla niej ..• 

To nie„. On? ... 
- Bardzo przepraszam. panią.„ Pani 

niech się nie gniewa ... człowiek jest omylny ..• 
Grom.kiewiczowa jui zrozumiała •.. Uśmie­

cha się złośliwie ... oddaje kwiaty - a póź· 
niej prędko zdejmuje suknię, pantofelki -
wichrzy włosy, ściera puder i z pasją sprzą­
ta pokoje„. i kucharce, co przyniosła kości. 
zamiast mięsa - i włoszczyznę bez kalafiora 
- robi pierwszorzędną - awanturę ... Jeżeli ktoś umierał w 50 roku - doda· 

wała. - Nie stary - mógł żyćf Jeżeli ne­
krolog mówił o 60-letnim - Gromkiewiczo­
wa zastanawiała się, że jednak teraz ludzie 
wcześniej umierają, 70-ty rok był podług niej 
dopiero wiekiem, gdzie można już spokojnie 
umierać, nie robiąc tern nikomu krzywdy •.. 

I Kronika literacko- teatralna I 
Ową „filozofję" na temat śmierci- przer­

wało zazwyczaj wtargnięcie służącej i mel­
dunek: 

- Proszę pani - idę do miasta! 
Gromkiewiczowa rzucała na łóżko gazetę 

- i słowamj: 
- Wstawaj-że nareszcie - wybiegała ..• 
Zaczynała się codzienna użerka o mięso, 

kości, jajka i włoszczyznę.„ 
- Co za 1 O groszy - i kalafior ina być •.. 

może i makagiga... - piszczała kucharka ••• 

ANTYSOWIECKIE TOWARZYSTWO 
LITERACKIE. 

Moskiewskie G. P. U. wykryło niezareje­
strowane przez władze „ Towarzystwo pisa­
rzy dramatycznych i kompozytorów". 

W śród członków towarzystwa jest mię­
dzy innymi 21 książąt, 5 hrabiów oraz 11 ba­
ronów. Członkowie towarzystwa oskarżeni 
są o utrzymywanie stałego kontaktu z poli­
tyczną emigracją rosyjską w Europie i anty­
sowiecką działalność. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
BIBWOTEKARSKL 

Gromluewicz tymczasem wstawał... Wol­
no, nie spiesząc się i paląc papierosa - wie- . 
dzał •. że o. 8-ej i pół będzie siedział w jadal­
nym poko1u, pił przestygłą kawę - a o 9-ej Od dnia 15 do 30 czerwca b. r. odbędzie 
wychodził, aby a 9-ej i pół być u siebie w biu się w Rzym.ie i w Wenecji, pierwszy świato· 
końca dni żywota... Żywot~ poczciwego czło wy kongres bibljotekarski, zorganizowany 
wieka„. jakim jest urzędnik od rejenta - przez międzynarodowy komitet. Bliższych 
z pensją i dochodami do 1000 zł. miesięcznie! szczegółów o kongresie zasięgnąć można u 

Gromkiewicz idzie - uśmiecha się do zna sekretarza kongresu prof. Fago w mm. oświa 
zomych kłania się - chwytając wzrokiem ty publicznej w Rzymie. 
przelotne zgrabne sylwetki kobiet - myśli: STULECIE FRANCUSKIEGO TOW. 

- Czy te wszystkie eleganckie kobiety, 
wyświeżone, wymalowane, zawsze młode po· .. AUTOROW DRAMATYCZNYCH. 
muno .lat - czy te kobiety są również takie Francuskie tow. autorów drania.tycznych 
same t w domu? Czy też noszą barchanowy I i kompozytorów, obchodziło w 9'ch dniach 
g~u_by ~zl~frok, przydeptane pantofle, zm.ie- setną rocznicę swego istnienia. Z okazji tej 
rua1ą bieliznę raz na tydzień - i nocą śpią odbyło się w Komedii Francuskiej uroczy· 

ste przedstawienie, na które przybył Prezy­
dent Republiki. 

HONORARJUM SZALAPINA. 

Dziennik rosyjski 11Rul'", wychodzący w 
Berlinie, podaje, że znany śpiewak rosyjski 
Szalapin przyjął propozycję Towarzystwa fil 
mowego 11Paramount" wzięcia udziału w fil­
mie d~więkowym, nakręcanym przez tę wy­
twórnię. 

Za udział w tym filmie Szalapin ma otrzy 
mać olbrzymie honorarjum, bo 200.000 dola-
rów. 

NIEMCY CENIĄ GOETHEGO. 

W Berlinie odbyła się publiczna licytacj3., 
podczas której sprzedano m. in. listy Goethe· 
go, pisane do małej dziewczynki, Bettiny 
Arnim, córeczki przyjaciół {lOety. Listy te 
sprzedano za 58 tysięcy marek niemieckich. 

ODCZYT O KASPROWICZU W PARYŻU. 

W Instytucie studiów słowiańskich w Pa 
ryżu wygłosiła prżed kilku dniami odczyt w 
języku francuskim o Janie Kasprowiczu p. 
Dora Gabe Penewa, wybitna poetka bułgar· 
ska. P. Penewa żyła w przyjaźni z autorem 
„Hymnów" i szereif miesięcy spędziła w do· 
mu poety na Harendzie. P. Penewa jest zna-

ną przyjaciółką Polski i odwiedzała kilka­
krotnie nasz kraj z odczytami o literaturze 
bułgarskiej. Przyczynia się ona ogromnie do 
popularyzacji polskiej literatury w Bułgarji. 
tłumacząc najwybitniejsze utwory naszego 
piśmiennictwa na język bułgarski. 

śMIERć ZNAKOMITEGO ARTYSTY. 
W Neapolu zmarł Vincezo Gemito, jeden 

z najznakomitszych rzeźbiarzy świata. 
Rzeźby i rysunki tego współczesnego Mi 

chała Anioła, zebrane przed paru miesiąca­
mi na zbiorowej Wystawie w Neapolu bu­
dziły ogólny zachwyt. 

NOWE WYKOPALISKA W POMPEI. 
W Pompei na słynnej via del'Abbc.ndanza 

wykopano w o.statnich cz•sach ri~k •<ie w 
marmurze wykuty posąg Apollina, ktory nosi 
ślidy polichromji, tak rozpowszechnionej w 
starożytnej rzeźbie. Posąg wynosi metr wy­
sokości; wszelkie inne szcze,r>ły, związane z 
tem doniosłem wykopalisk.iew sq lrzywane 
w ścisłej tajemnicy przez intendenturę wyko 
palisk z prof es or em Majuritn na czt le. 

Równocześnie z posągiem Apollina wyb 
pano piękną wazę i kandelaber z bronzu. • 
prócz tego kilka drobnych przedmiotów. 
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HRONIK.R 

Niedziela, 17 marca, Gertrudy. 
Poniedziałek, 18 marca, Gabriela. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Hinkeman. 
Teatr Kameralny - Poławiacz cieni. 
Teatr Popularny - Ali-Baba. 

CO GRAJĄ DZIS W KIN~CH: 
Apollo - Tułaczka księżny Trubeckiej. 
Bajka - Carewicz. 
Casino - Błękitne noce. 
Capitol - Krzyk serca. 
Corso - Groza Teksasu. 
Czary -- Wrogowie ognia. 
Dom Ludowy - Poeta i żebrak. 
Era - Szaleńcy. 
Grand-Kino - Całuję twoją dłoń-Madame. 
Luna - Serce nie sługa. 
Miejskie Kino Oświatowe - Chata Wuja 

Toma. 
Mimoza - Kochankowie. 
Odeon - Pasażerowie na gapę. 
Pałace - Nasi zagranicą. 
Resursa - Symfonja patetyczna. 
Spółdzielnia - Nowoczesny Casanova. 
Słońce - Postrach dzikiego Wschodu. 
Victoria - Robert i Bertrand. 
Wodewil - Pasażerowie na gapę. 
Zachęta - Z dymem pożarów. 

REKOLEKCJE DLA INTELIGENCJI 

w kościele Podwyższenia św. Krzyża w Lo­
dzi prowadzić będzie O. J. Pawelski T. J. 

według następującego porządku: 

D 1 a pań: 

Dnia 17 marca, w niedzielę, o godz. 1-ej 
po poł. - Msza św., po której nastąpi kon­
ferencja wstępna. 

W poniedziałek i wtorek (18 i 19 marca): 
o godz. 10-ej rano Msza św. i bezpośrednio 
po niej konferencja; 

o godz. 6 i pół wiecz. konferencja I, krót­
kie nabożeństwo i konferencja II. 

W środę, 20 marca, o godz. 10-ej rano 
Msza św. i konferencja; od godziny 6-ej i pół 
wieczorem - spowiedź. 

We czwartek, 21 marca, o godz. 8-ej rano 
wspólna Komunja św., sakrament hierzmo• 
wania i błogosławieństwo Papieskie. 

Dla panów: 
Dnia 21 marca, we czwartek, o godzinie 

6 i pół wieczorem - rozpoczęcie rekolek­
cyj: Veni Creator, konferencja I, cząstka ró­
żańca św., konferencja II. 

Dnia 22 marca, w piątek, o godz. 8-ej ra­
no Msza św. i bezpośrednio po niej konferen­
cja; 

o godz. 6 i pół wieczorem konferencja I, 
krótkie nabożeństwo i konferencja II. 

Dnia 23 marca, w sobotę, o godz. 8-ej ra­
no Msza św. i konferencja; od godziny 6 i pół 
wieczorem - spowiedź. 

Dnia 24 marca, w niedzielę, o godz. 7-ej 
i pół rano wspólna Komunia św., sakrament 
bierzmowania i błogosławieństwo Papieskie. 

KOMUNIKAT. 

Cech Rzeźnicza - Wędliniarski (Koper­
nika 46} podaje do wiadomości, prowadzą­
cym interesa rzeźnicze, . że książki kontroli 
ilości ubitych sztuk trzody chlewnej, zostały 
wznowione z dniem 15 marca 1929 r. 

ZARZĄD. 

Urzędnicy 
państwowi i komunalni 

otrzymają pensję w dniach 
26-go i 27-go b. m. 

Ze względu na zbliżający się w końcu bie­
~ącego miesiąca święta Wielkanocne władze 
państwowe i komunalne otrzymały polecenie 
wypłacenia pensji przedświątecznej wcześ­
niej, aniżeli zwykle. 

Wypłata nastąpi już w dniu 26 i 27 b. m. 
Zarządzenie to wydane zostało w tym celu, 
?żeby dać możność urzędnikom państwowym 
i . komunalnym wcześniejszego zaopatrzenia 
się w artykuły spożywcze na święta, oraz 
przeprowadzenia niezbędnych zakupów świą­
tecznych. 

~ocne dyżury aptek 

Akademia ku czczi Marsz. Piłsudskiego 
W dniu 19 marca b. r. o godz. 7-ej wie­

czorem w sali Geyera, ul. Piotrkowska 295 
(Teatr Popularny} PPS., dawna Frakcja Re­
wolucyjna urządza uroczystą Akademję ku 
czci Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Okolicznościowe przemówienie wygłosi 
wiceprezydent m. st. Warszawy Tadeusz 
Szpotański. 

W części koncertowej łaskawie wezmą 
ud.ział p. Biskupska Marja, artystka Teatru 
Popularnego - deklamacje, p. Andrzejow­
ska Zofia - solo śpiew i pp. Jerzy Woskow­
ski, artysta Teatru Miejskiego - deklama­
cje, Mieczysław Mieczyński, artysta Teatru 
Popularnego - deklamacje, Karol Szubert 
- solo skrzypce oraz orkiestra VII-go Od-

działu Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej 
pod dyrekcją p. J. Chojnackiego. 

Bilety w cenie od 25 gr. do 1 zł. są do na­
bycia w lokalu Łódzkiej Rady Związków Za­
wodowych, ul. Piotrkowska 73 (lewa oficyna 
IV piętro} i w dniu Akadęmji w kasie teatru, 
Piotrkowska 295 od godz. 4-ej po poł. 

Nabożeństwo polskie 
w kościele ewangelickim 

Z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego 

I 
w dniu 19 bm. odbędzie się nabożeńst~o pol 
skie w kościele św. Jana o godz. 11-eJ przy­
czem kazanie wygłosi pastor Kotula. 

UROCZYSTE WRĘCZENIE NAGROD 
za najlepsze prace młodzieży szkolnej o Marszałku 

Piłsudskim 

W dniu 14 b. m. odbyło się w lokalu Ku­
ratorium posiedzenie Sądu konkursowego, 
który rozpatrywał prace młodzieży szkolnej, 
poświęcone osobie Marszałka, a napisane z 
powodu obchodu Imienin Marszałka w dniu 
19 marca r. b . 

Przewodniczył zastępca Kuratora p . na­
czelnik M. G. Szulc, sekretarzował H. Ochę­
dalski. 

Z przesłanych 57 prac uczniów szkół po­
wszechnych 2 nagrodzono, 9 wyróżniono, z 
55 zaś prac ,uczniów szkól średnich 2 nagro­
dzono i 21 wyróżniono. 

1 Jako nagrody pierwsze ofiarowane będą 

I przez Li~ę Mocarstwowego Rozwoju Polski 
z~garki z wizerunkiem Ma.rszałka, jako na­
grody drugie: komplet dzieł St. Wyspiań­
skiego dla ucznia szkoły średniej i komplet 
dzieł M. Konopnickiej dla uczenicy szkoły 
powszechnej. Konkursowicze wyróżnieni o­
trzymają medal~ pamiątkowe z wizerunkiem 
Marszałka. 

Uroczyste wręczenie nagród odbGdzie 
się na uroczystej akademji, która odbędzie 
się dnia 19 b. m. o godz. 5-ej w Sali Filhar­
monji. 

Zatarg w rzemyśle jedwabnic~ym 
zostanie rozstrzygnięty 

Krajowy Związek Przemysłu Włókienniczego zgadza się 
na zawarcie umowy zbiorowej 

Jak donosiliśmy swego czasu robotnicy w 
przemyśle jedwabniczym wystawili żądania 
w kierunku podpisania umowy zbiorowej, 
któraby regulowała warunki pracy, chaotycz 
ne dotychczas w tym przemyśle. 

Zadaniom robotników nie stało się zadość 
ponieważ Krajowy Związek Przemysłu Włó­
kienniczego zrzeszający w sobie właścicieli 
wszystkich fabryk jedwabniczych nie chciał 
zgodzić się na podpisanie takiej umowy. 

Ponieważ żadne konferencje inspektora 
pracy nie poskutkowały, Związek Zahodowy 
Przemysłu Jedwabniczego wydelegował do 
Głównego Inspektora Pracy w Warszawie 
swego pełnomocnika, który omówił sprawę 
zatargu i przedstawił żą:lania robotników. 

Główny inspektor pracy p, Klott zapo­
znawszy się szczegółowo z zatargiem obiecał 
zająć się tą sprawą i wpłynąć na drugą stro­
nę, by skłohić ją do pertraktacji. 

Interwencja inspektora Klotta uw1enczo­
na została pomyślnym wynikiem, bowiem 
Krajowy Związek Przemysłu Włókienniczego 
powiadomił inspektora pracy w Łodzi p. 
Wojtkiewicza, że gotów jest zawrzeć umowę 
zbiorową z robotnikami w przemyśle jedwab 
niczym na warunkach pracy i płacy, z jakiej 
korzystają robotnicy w fabryce Klingego i 
Szulca. 

Dzięki temu inspektor pracy p. Wojtkie­
wicz postanowił zwołać na konferencję jedno 
stronną przedstawicieli robotników przemy­
słu jedwabniczego, na której zapozna się z 
ich stanowiskiem. 

I 
Jeżeli robotnicy wyrażą zgodę na podpi­

sanie umowy na warunkach istniejących w 
I fabryce Klingego i Szuka inspektor pracy 

I 
p. Wojtkiewicz zwoła ponowną konferencję 
wspólną, na której spór zostanie ostatecznie 
zlikwidowany i umowa zbiorowa podpisana. 
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Zwiazek Pracown. Administracji Wojsk. R.P. 
&. 

Koło w Łodzi 
czych „kategorii wojskowej" nie okazywało 
zainteresowania. 

Pozatem również i stosunek służbowy do 
Państwa różni się w wielu szczegółach, a 
stopnie uposażenia i kontrakty w większości 
wypadków inne są w urzędach wojskowych 
i inne w urzędach administracyjnych. 

Różna jest również i zależność - służbowa 
i warunki pracy. Wszystko to powoduje, że 
urzędnicy administracji wojskowej winni po­
siadać własną organizację. 

Mamy do zanotowania nowy, pocieszają­
cy objaw na terenie organizacji społecznej. 
Oto podjęto w Łodzi inicjatywę zrzeszenia 
wszystkich pracowników i urzędników cywil 
nych, pracujących w urzędach i zakładach 
wojskowych. Inicjatywa ta bardzo chwaleb­
na, gdyż element urzędniczy w urzędach 
wojskowych jest dość liczny, posiada wiele 
bolączek i spraw, domagających się uregu­
lowania, a społeczeństwo dotąd bardzo ma­
ło interesowało się życiem tej kategorji sta­
nu urzędniczego. 

Dziś dyż~uj~ na.stępu_ją~ apteki: Podejmowane były wprawdzie próby zor 
?· ~tonie~1cza (Pabia111cka 50), K. Chą- ganizowania urzędników tej kategorii - lecz 

dzynsk1ego {Piotrkowska 164}, W. Sokolewi- próby te nie były dość fortunne. Pierwszym 
~za (Przejazd 19}, ~embie.lińskiego (Andrze- fałszywym krokiem było przyłączenie się 
1a 28).' J: Zundel~w1cza (P1otrkowska25}, Ka-

1 

urzędników pracujących w urzędach wojsko­
sperk1~w1cza (Zgierska 54), S. Trawkowskiei wych do ogólnego Stowarzyszenia Urzęd11i­
(Brzez1ńska 56). ków Państwowych, które dla spraw urzędni-

Jak się dowiadujemy, utworzył się już 
Komitet Organizacyjny na terenie łódzkim 
powstałego już w Warszawie niezależnego 
Związku Pracowników Administracji Wojsko 
wej R. P., który energicznie się zabrał do 
zrzeszenia w potężną organizację wszystkich 
pracowników administracji wojskowej w Lo­
dzi i na terenie O. K. Nr. IV. 

Nowy kurator Ł. O. Sz. 
Jak - nas informują kuratorem łódzkiego 

okręgu szkolnego, na miejsye dotychczasowe· 
go kuratora p. Dr. Ryniewicza został miano­
wany p. Jerzy Gadomski, dotychczasowy wi­
zytator szkół średnich okręgu warszawskiego, 
b. dyrektor gimnazjum im. Lelewela w War­
szawie. 

Mianowany kurator szkolny przybędzie do 
ł.odzi we wtorek przyszłego tygodnia. 

Kurs dla instruktorów 
oświatowych 

Dnia 16 b. m. o godz. 10 rano odbędzie 
się w lokalu szkoły pows:aechnej im. Królo­
wej Jadwigi przy ul. Cegielnianej 58 otwar­
cie kursu jednodniowego dla powiatowych 
instruktorów oświatowych województwa 
łódzkiego. Celem kursu jest zapoznanie ucze­
stników z celami Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu oraz omówienie orga­
nizacji wycieczek zarówno młodzieży jak i 
dorosłych. 

Referaty o Powszechnej Wystawie Kra­
jowej wygłosi p. H. Ochędalski. Kurs ten u­
rządzony jest z inicjatywy i staraniem Kura­
torium · okręgu Szkolnego Łódzkiego w Ło­
dzi. 

Z źycia 
Stow. Roboto. Chrześc. 

Dziś, t. j. w niedzielę, odbędą się zebrania 
w następujących Oddziałach Stow. Robotn. 
Chrześc.: o godz. 4 min. 30 po poł. na Widze 
wie przy ul. św. Józęfa 11 i o godz. 5 po poł. 
na Dąbrówce przy ul. Rzgowskiej. 

Jutro, vi poniedziałek, o godz. 7 wiecz. 
w sali nowej Domu Ludowego przy ul. Prze­
jazd 34 zebranie robotników chrześcijań­
skich. 

We wtorek, dnia 19 marca, o godz. 7-ej 
wieczorem zebranie członków Oddziału Sto­
warzyszenia Rob. Chrześc. przy ul. Ogrodo­
wej 34. 

W załączeniu rezolucja przeciw projektc 
wanej podwyższe komornego na cele budo­
wlane. , 
Z Tow. S1iewaczego „Lira111 

W niedzielę, dnia 17 marca r. b. o godzi­
nie 6 m. 30 w sali uZwiązku Młodzieży Ka­
tolickjie" przy ul. Gdańskiej Nr. 111 wymie­
nione wyżej T-wo urządza przedstawienie 
teatralne, na program którego złożą się: 
1) „Końska kuracja", komedia w 1 akcie, 
2) „Przygody pana Edwarda" 1 komedja w 
1 akcie, oraz występy chóru i inne, na które 
zaprasza członków i sympatyków 

Zarząd. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

10.15 Transmisja Nabożeństwo z Katedf1 
Poznańskiej. 

11.56 - Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astro­
nomicznego, hejnał z wieży Matjackiej 
w Krakowie, komunikat lotniczo-me­
teorologiczny. 

12.10 Poranek symfoniczny z Filharmonji 
warszawskiej. 

14.00 Odczyt z działu „Rolnictwo" p. t. „U­
prawa okopowych" - dr. St. Leśniow­
ski. 

14.20 Odczyt z działu "Rolnictwo" p. t. 
„Jak się zaznacza postęp w gospodar­
stwach małych" inż. Wojciech 
Chmielewski. 

14.40 „Najważniejsze wiadomości i wskaza· 
nia rolnicze" (Dział „Rolnictwo") -
dyr. Szczepan Mędrzecki. 

15.00 Kollł.unikat meteorologiczny. 
tS.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji 

warszawskiej. 
17.30 Odczyt z cyklu wykładów dla matu­

rzystów szkół średnich p. t. „Krasic· 
ki" (Dział „Liter~tura polska"} -
prof. Stan. Adamczewski. 

17 .55 „Boczna antena" - o najnowszych 
zdarzeniach w nauce i technice" -
p. Bruno Winawer. 

18.20 Audycja ludowa literacko • muzycz· 
na. 

19.00 Rozmaitości. 
19.20 Odczyt p. t. „Kiedy będzie wiosna·· 

(Dział „Przyrodoznawstwo") - dr. 
Stan. Gumiński. 

19.45 Nadprogram komedja. 
19.56-20.00 Sygnał czasu z Warszawskieg, 

Obserwatorium Astronomicznego. 
20.00 „Rozrywki umysłowe" - por. Cypr· 

jan Jabłonowski. 
20.30 Koncert popularny. 
21.00 Kwadrans literacki 
21.15 Dalszy ciąg koncertu. 
Po koncercie, t. j. o godz. 22~ej zosi:aną wy• 

-. głostone komunikaty: lotniczo-JL et1:?0• 
rologiczny, P. A. T., policyjny, sporto· 

I wy oraz nadprogram. 
22.30-23.30 Transmisja muzyki Łanec:::nej J 

dallcingu ~Oaza". 
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Najbliższe posiedzenie 
Rady Miejskiej 

W czwartek, dn. 21 b. m., o god~. 7.30 
wiecz., odbędzie się plenarne P?siedze01e ~a­
dy Miejskiej. Na porządku dz1en~ym m. m.: 
zatw.e. d:t.en~e ktedytów na ;:>okrycie przekro­
czeń budżetowych w r. adm. 1928-28; po­
życzki na budowę arządzeń sportowych; us~a 
lenie stawek dodatku komunalnego do pan­
stwowego podatku od nieruchomości na r~k 
1929· statut podatku od psów; wprowadzenie 
zmia~ w umowie dodatkowej pomiędzy gminą 
m. Lodzi a Elektrownią co do oświetlenia u­
lic miasta; wykup Rzeźni .Miejskie; statuty 
organizacyjne sześciu bezpłatnych przychod­
ni miejskich. 

Wypłata 
zapomóg doraźnych 

dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych 

Jak nas mformuje Dyrektor Obwodowego 
Fund uszu Bezrobocia w Łodzi p. Zieliński Mi­
n!stt?rstwo Pracy wyasygnowało sumę 14 ty­
s ęty złotych przeznacznych na uskutecz!1ie­
niE' 'Vypłat zapomóg daraźnych dla bezrooot­
ny.:h pracowników umysłowych. Wypłata zo­
&Łanie przeprowadzona w tygodniu przy­
szlym. 

rzedłużenie 
ocy doraźnej 

dia bezrobotnych sezonowych 

W dniu 15 b. m. minister pracy i opieki 
społeczne, podpisał w porozwnieniu z mini­
strami skarbu i spraw wec.vnętrznych zarzą­
dzenie w sprawie przedłużenia państwowej 
pomocy doraźnej dla bezrGbotnych robotni­
ków sezonowych na 2 tygodnie, czyli do koń­
ca marca r. b. 

resztowanie komunistów 
w Tomaszowie Mazowieckim 

Wczoraj w nocy tiięci zostali podczas wy­
wieszania transpdrentów i C7erwonego sztan­
daru trzej znani komuniści: Bina Bornstein 
(Bóżnicza 16), Jakubowicz Mirjam (Bóżnicza 
Nr. 3) i Szlama Rozencwajg (Handlowa 12) 
wszyscy trzej stali mieszkańcy Tomaszowa 
Maz. 

' Aresztowanych przekazno do dyspozycji 
Sędzie~o śledczego w Piotrkowie, który za. 
sto.ował wobec nich bezwzględny areszt 

rup dziec a 
w dole biologicznym 

W dniu onegdajszym. w godzinach popołu­
dniowych robotnicy zajęci czyszczeniem dołu 
biologicznego przy ulicy Przędzalnianej 30 
znale.iii zwłoki 9-miesięcznego dziecka pogry­
zione przez szczury. 

Zwłoki dziecka przewieziono zostały do 
prosektorjum. Powiadomiona policja wszczę­
ła energiczne dochedzenie w celu wykrycia 
sprawców wrzucenia dziecka do dołu biolo­
gicznego. 

Wtymże dole znaleziono duży pocisk ar­
tyleryj ski, który został przekazany miejsco· 
wej żandarmerj i. 

Pod kołami pociągu 
Wczoraj w pobliżu stacji Koluszki wpadł 

pod pociąg 16-letni Kazimierz Pawlak, stały 
mieszkaniec wsi Bendzelin, powiatu Brzeziń­
skiego. Koła pociągu obcięły Pawlakowi pra 
wą nogę. Nieszczęśliwego odwieziono pocią­
gi2.lll na stację Łódź·Fabryczną, skąd karetką 
Pogotowia odesłany został do szpitala św. 
Józefa. 

rzechodzqc u li cę, 
z il ie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
·mierci. 

SEKCJA PRAWNA 
przy Tow. Rzem. „Resursa" za viadamla, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 

wtorki i piął i od godz. 7-8.30 wiecz. 

I. o botniC)"" protestują 
przeciwko podwyższeniu komornego 

W dniu wczorajszym na terenie więk­
szych fabryk łódzkich odbyły się masowe 
zebrania robotników, na których przedsta­
wiciele związków referowali projekt rządo­
wy podwyżki komornego na cele budowlane. 

we obciążenie warstwy ~racującej z pominię 
ciem wsi. 

W rezultacie długich dyskusyj uchwalono 
protest przeciwko projektowi i w~zwano 
związki zawodowe do ostrego sprzeciwu na 

I terenie rządu i sejmu przeciwko temu pro­
jektowi. 

W dyskusji wszyscy robotnicy zgodnie 
krytykowali Łen projekt, uważając go za no-

Szai ka kolporterów fałszywych banknotów 
· pod kluczem 

W walizkach rzekomych geologów znaleziono fałszywe 
pieniądze 

Od pewnego czasu na te:enie ró~ny~h P?· W dniu wczorajszym w Radomsku w jed-
wiatów województwa łódzk1ego po1aw1ła się nym z hoteli zostali areszto'Y'ani S~ul Abra 
znaczna ilość fałszycwych banknotów, przy- rnowicz, Zygmunt Dąbrowski, Antoni Ze~t~ 
czem policja podczas dochodzenia ustaliła, iż i. S~efan Popielak,. ~~órzy w hotelu zapisah 
w okolicach Łodzi grasuje szajka kolworte- się 1ako „geologowie . 
rów podrobionych pieniędzy, która przyjecha I W czasie rewizji u „geologów" znaleziono 
ła z Warszawy. w walizach większą ilość fałszywych bankno-

Szajka ta zmieniają.:: stale ~1ejsce 1:·'.lby.tu tów 5
1 

10 i 20 złotych. 
w l!rótkim stosunkowo czasie odw1edz1ła I . . . . . „ . . . 
niemal że wszystkie wsie i miasteczka woje· ~eszto~ant odmow1_h poltc11 wy1aśruema 
wództwa łódzkiego. , nazwisk osob-fabrykantow. 

Ki o ,,BAJKA'' ul. FR.ł\NCISZKAN SKA 31 a 
(róg Brzezińskiej) 

Dziś i dn' następnych ! 
Szcz1towe arcydzieło wszechświatowej produkcji filmowej 

'' 
CAREWICZ" 

Według dzieła W roli tytułowej: 

Gabrjeli Zapolskiej IWAłł PETROWICZ 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. Z. SANDOMIERSKIEGO. 

Pocu,tek codziennie o godz 4.30 w soboty, nleddełe I iwh;ta orez .., dni powszednie 
na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 1411 

....... -;;:-ł~·:::~;~„~~:::-„············1 
,,Casino de Parls1 ' I 

i ,,Follies Bergilrre'' 
z oryginalnem Jazz-bandem i chórem 

wystąpią wkrótce w ,,CAPITOLU'' 

• 

il 
& • • ••••••••••••••••••••••• „„.„.„ •• „ .......... „. 

CU~nald ~~~~~ MIMOZA ul. ~::ń;~ego 
OLMAN ;;;:.torku, dnia 12 do poniedziałku, dnia 18 marca 

1929 roku włąc&nłe 

Wma„ 
8ANl\Y 
•••••••••m••• 

Przebo!owv dramat 1 10 aktach p. t. 

,KO H KD\VIE 
(Skórzana Maska) 

Nf\STĘPNY PROQRflM: 

#,,Ramona'' Dolores del Rio 
Do powyższego obrazu został zaangażowany chór arty 
styczny, który odśpiewa romanse oraz pleśni cygańskie. 

• •••• „„ •• 

książek 

„ Teatr 17ZtURO & 
TEATR MIEJSKL 

Dziś, niedziela, trzy przedstawienia: 
o godz. 12 w południe po cenach najnit.· 

szych ferjowo ujęta efektowna bajka dh 
dzieci J. Warneckiego „Cudowny pierścień" 

Każda osoba dorosła może może wprowa 
dzić jedno dziecko do lat ośmiu bezpłatnie. 

o godz 4 po południu po cenach popular­
nych wyborna komedja B. Shaw'a lłPygma­
lion" z A Węgierką i St. Jarkowską; 

o godz. 8.30 wieczorem potężny dramat 
E. Tollera „Hinkemao" z A. Sochą. 

Ceny normalne niższe. 
Dramat ten powtórzony będzie jutro dla 

Związków Robotniczych i we środę. 

„Dwaj panowie B". 
Najbliższą premjerą Teatru Miejskiego 

będzie wesoła, 3-aktowa komedia literata 
warszawskiego M. Homera „Dwaj panowie 
B". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, niedziela, dwa przedstawienia: 
o godz. 5 po południu po cenach zniżo­

nych 11Murzyn Warszawski", który raz jesz­
cze dany będzie w Teatrze Kameraln;ym. 

I· 
„Poławiacz cieni" z A. Węgierką. 

Ciesząca się wielkiem powodzjeniem głoś 
na ta sztuka J. Sarment'a dana będzie dziś 
wieczorem, jutro i we środę. 

W próbach pod reżyserją A. Węgierki 
świetna komedja Gabrjeli Zapolskiej 11Panna 
Maliczewska" z St. .Tarkowską w roli tytuło· 
wej. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

DZJś o godz. 4.20 po poł. i 8.20 wieczorem 
grana będzie baśń wschodnia z 1001 nocy ze 
śpiewami i tańcami 11Ali-Baba i czterdziestu 
rozbójn'ików". 

Bilety do nabycia w kasach teatru przy 
ulicy Ogrodowej 18 i w kawiarni B-ci Dym­
kowskich Plac Kościelny 4. 

TEATR W SALI GEYERA, Piotrkowska 295 
Dziś o ~odzinie 4.20 po południu 

i 8.20 wiecz. grany będzie głośny melodramat 
francuski 11Dwie Sieroty", który swą wysoce 
interesującą akcję o silnych momentach dra· 
matycznych wywołuj~ wielkie napięcie i 
wzrusza do łez. Role główne grają pp. Bro­
nowska, Brzozowska.. Openówna, W ernisów­
na, Dębicz, Górecki. Grewicz, Puchalski i in­
ni. Retyaerja p. Dębicza. Bilety do aa.bycia 
w kasie teatra. 

Poranek muzyczn 
Towarzystwa Spiew. im. Chopina 

W niedzielę, dnia 17 ·marca r. b. o godz.i„ 
nie 12 i pół w południe w Teatrze Popular­
nym przy ul. Ogrodowej odbędzie się 8-my 
z kolea Poranek Muzyczny Tow. Muzyczne­
go im.. Chopina z łaskawem współudziałem 
artystów T eatrn Popularnego pp.: Bronow­
skiej, Zielińskiej, T artakowicza i Góreckiego 
- śpiew i deklamacja, p. Mokrosińskiego 
śpiew solowy, chóru Tow. Muzycznego im. 
Chopina pod dyrekcją p. W. Znyka oraz or· 
ki estry Teatru Popularnego w Lodzi ~ dy­
rekcją, p. K. Hessego. 

KINO ,,VENUS" Młyn•nka 15 

Kaidy musi zobao1yt ...., fin ......., 
.., przepięknych Ylratacl'I pod tytAI..-; 

Zywot, Cuda i -:ka 
Chrystusa 

Ph;kny ten film przedstawia jak na)d~ Wet 
Żywet Chrystusn od Narodzenia at Jo Wnle~w•l-· 
plenia. Zdjęcia do tego filmu były uooloiae w 
świętych miejscach. Przed whlzaml przea11••J- ałę 
m11lownlcze krajobrazy PalestynJ, Jerozollmy I L 4 

Rodzice! Jeżeli chc:ecie wychownt chlecl 
religijnie śpieszcie sami i posyłajcie dzłeci 
wa)ze obejrzeć ten film, gdyż żadna ksiraika 
nie utrwali w pamięci Zycia Chrystusa tak, 
jak powyższy film. 

Wyświetla; od czwartku, dnia 21 marca 
do Wielkiej Srody, 27 marca włącznie co­
dziennie od 9 rano do 3 po połuan1u. 

BACZNOść SOKOU GN lAZDO ..ŁóDt l'"I. 
Zarząd T-wa C.nmn. „Sokół" Lódi I przy­

pomina swym członkom, iż dziś l j. w nie­
dzielę, dn. 17 marca r. b. o godz. 17 w aokolni 

: kł d • t przy ulicy Nawrot 23 odbędzie się nadzwy-• przy ksi~garni i S a zie nu czajne ogólne zebranie celem dokonania wy· 

Wypożyczalnia 

a THNERA • WOLFFA boru prezesa gniazda. • GEBE I Następnie o godzinie 18 odbędzie się 1-sze 

I g Ogólne Kwartalne Zebranie członków, na któ 
PORADY PRAWNE DLA KUPCóW. n Piotrkowska 105, teł. l-SO rem od_będzie się uroczyste przyźęcie nowych 
Stowarzyszenie Drobny~h Kupców i Prze- • człWkbw. b d . h z d 

tnysłowców Polskich - Andrzeja 34 komu- • posiada ostatnie nowości • I . o dec sprawk. alr zo whaznyłc k. arzą. ka-
nlkuje, że w poniedziałki i piątki od godz. 8 a • • pe uie o wszyst 1c 1 swyc cz on ow o Ja · 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa- ~ : I n~jliczniejsze przybycie na dzisiejsze zebra-
rzyszenia porady prawne dla kupców. ..Aiill!llHJf.U.Hllfi8Ua11am•m111n!IE••1111••••••••••mnm•mm11na• •••••••••• me. 
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DZIS I DNI 
NASTĘPNYCH I 

Ilf-- gmw 

Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. K.F\NTOR.F\. 

Początek seansów o godz. 
4.30 pp., w soboty, niedziele 

i świl!:ta od 12-ej pp. 

Do akt N2 268 
1929 r. 

Ogłosz~nis. 
ł~omorn1K IX re­

wiru Sądu Grodzltie­
gG w LodL1, Stani­
sław btopczyl1si<.I 
zarnieszkdl}' w Lod'i 
przy ui. K.onstanty­
nowsklej 51, na za­
sadzie art. 1030 U. 
P, C. oglasza, że w 
dniu 2ó-go marca 
19.:!9 r„ od godz. 
10 ej rano w Lod.i.1, 
pn.y Ulicy f\leKSdn· 
drowsk1ej N2 131, 
odbt;d.t1e si~ spr.:e­
daz prLeL licytacJ~ 
ruchomoSci, ndtezą­
cych do Michała vel 
Mordki Olsz.era 1 
SkladaJącycn si~ z 
mebli, ubrań I szar­
pacxa, sL1:1cowanych 
na :.urn~ zł, lu8:J. 

Łódź, dnia 11-go 
marca 1929 r. 

KOMORl'ill\: 
S. Stopczyński 

Do akt. 1'& 289 
1929 r. 

Dg1t1szsnifł. 
l\Ornornlk Sądu 

Grod.1.kiego. VI-go 
rewiru w Loaz1, 
Stefan G. ó r ski, 
zamieszkały w Ło· 
dz1, przy ul:cy S1en­
klew1cza Nr. 9, na 
Zi:ISdOZle art 103U 
Ust. Pest. Cy w., o· 
głasza, ze w dniu 
l:!ó-go marca l!:i2J r., 
oa god.l. lU-eJ ra· 
no w Lodzi, przy u1. 
Magistrackie) J'{2 16 
odoc:,azie sit; sprze­
ciaL prz.ez l1cytacj~ 
ruchomośc•, nale­
iq1..yc11 do Izraela 
Tyllcra sk!ada1ących 
sic; z mas.tyny clo pl· 
sania .uoiacrwood", 
eo llcz1:n1u i Z-en 
biu.rele ocenionych 
na su.m~ 2400 i.I. 
Łóaź, dnia 11 mar­

ca 1929 r. 
KOMORNIK 

ObwiBszczeRie. 
Komornik Sqctu 

Grodzklago w Łodzi 
K. Suzin, iam. puy 
ul. SzJcolnaj Na 14, 
na za:.adzle ut. JOJO 
U.P. C. ogłasza, że 
dnia 26 mare• J 9ltl 
r., o godz. 10 z rana 
w Lodii, przy ul 
Ko „&tant y n o w ski•j 
N11 126 odo~d.tie sic; 
sp1 zed aż prz:ez pu­
bllcrną licytacją ru­
cnomoś::1: dwócn 
foluHy w dobrym 
stanie, nalezqcych 
ao f>rmy „Bracld S.i.y 
me111scy" i osz.aco· 
wanycn na 140J zł 

Lódź, d. 17 marca 
1929 r. 

KOMORNIK 
K, Suzin. 

Do akt N2 436, 
1929 r. 

Ogłuszsnie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego VI re· 
wiru w Lodzi, Ste­
fan G.órsa<i, za­
mieszkały w Lodci, 
przy ulicy S ienKie­
w icza ~. na zasa­
dzie art. l03J Ust. 
Post. Cyw. o~lastGJ, 
ze w dniu 5 l<wietnia 
l~i:1 roK:i, od godz, 
lU-eJ rano w LodLI 
przy ul . • Vierzbowe) 
,ł! Id, odo~..iztc: SI<; 
spCLedc:1ź pn:ez il· 
c1tą")ę rucno1nośc1, 

nc:11c..:ąc1cn clo f1r .ny 
.-'rzę..i.i:.:11l1Id 1 f;c1ln:a 
c.a .nu:la 1 Mo1neł1 
o ·Cl L11>c:rman, s"'ła· 
aa1ą cyc11 sic; z l·ej 
m.sszynf do skrę­
cania nici na 37 t. 
wrzecion, ocemQ• 
11ycn na sumę 100u 
1.1. 

Łódt, dn. 4 mar­
ca 1929 r. 

Wielki przebój sezonu na tle najpopularniejszej piosenki 

p. t. 

• 
D oń, 

ostatnia tryumfalna 
kreacja Harrega LIEDTHE 

który, rolą swą w tym filmie bije swe WS1j1stkie dotychczasowe rekordy artystyczne. 

UWAGA: Piosenkę: Całuję Twoją dłoń, .Madame, wykona znany śpiewak Ullas. 

-- I 

Ę 
męską, damską, dziecinną ·w dużym wyborze 

poleca MAGAZYN WARSZAWSKI 

Ceny najprzyst~pn1ejszel Pracownia na miejscu. 

Konstantynows~a i"lr. 12 - wł. z. N.ajman - tel. 35-89 

Przyjmuje zamówienia z własnych materjałów. 

'' Rudolf 

i 

'--CA" Sc. ildkraut 1 

Potężny dramat 
z życia nowojorskiego. 

DB siennenie. 
Komornik Sądu 

Gro:izkieJO w Lodzi 
K. Suz111 zam11uz­
kal1, przy ul, Si:1Col­
n0J I 4 na zasadzie 
art.10.3J '...l.t'.C, og!a· 
sza, ż<: dnia 2~ mar· 
ca 19&!:1 r. od god~. 
lO·ej rano w Lodzi 
przy ul. ~lotrkvNs­
kleJ 3 odbędzie się 
sprzedaż prze7. pu• 
bliczną ticftaCJI< ru­
cnomośc1: Kasy o­
gnlotrW' ,1ej, ma!lzy­
ny do pisania, szaf· 
ki i stołu należą­
cych do firmy .t3. 
l'ii~niew1cz" i osza· 
cow-anych na 511) zł. 

Łódź, dn. 17 mar­
ca 1929 r. 

Do akt N1 736 
192j r. 

DJł l!IBnie. 
(\O.n:>r.11i< Są :lu 

Grodu1;1go VI re· 
,, i ru w Lodzi, Ste­
fan Górski, zamie· 
sz«dły w Lodzi, przy 
ulicy S1en"iewi<:za 9 
na zasadzie art. l03l) 
U. P. C„ ogłasza, 
że w d. 26 m"rc.a 
1929 r. o godz. 10-ej 
rano w LoctT.i, przy ul. 
Po.norsklel Nr. 60 
odoąjzie się sprze· 
daż przez licytac1~ 
ruch;,mości, na1e· 
żąc1ch do Szlamy 
L1trow1klego, skła­
da!ących się z ma­
uyny do pisania 
mukl "Mercedes", 
2-ch biurelc i mebli, 

KOMORNIK ooenionycn na sumę 
K. Suzin, zł. óJO. 

I Lódi, dn. 13 ntar· 
-.11R5!illiilllilllll!!iiA\.!l„il ca 1929 r. 

Do akt Ni 2121 KOMORNIK 
1928 r. S. Górski. 

Ogłoszenie 
Komornik Sądu 

Grodzkiego VI re· 
wiru w Lodzi, Ste­
fan Górslu, za­
mieszkały w Łodzi, 
przy ulicy SienKie­
wlcza J, na zasadzi~ 
art. 103J U. ?. C. 
ogłasza, że w dniu 
.!5 m<irca B29 roku 
o g<>dz. lu rdno w 
Lodzi, przy ul. Po­
mo rsKlej Na 4:ł, od· 
będc1e się sprzedat 
przez licytacj~ ru­
cnomośc1, nalezą­
cycn do .l:'inK.isa 
Cnrzanowlcza, SKł<1· 
dającycn się z mo1-
sqn do wyrobu pu · 
deiel< teKt.;ro wych, 
pap:~ru 1 meblt. oo::e· 
nionych na sumę 
106) zt. 

Lódi, dn. 12 ma,,. 
Cll 19"9 r. 

KOMORNIK 
::i. Górski. 

Do akt. N2 482 
1929 r. 

OglOSZBlliB. 
KomorniK Sądu 

Qro::lzkiego VI re­
wiru w lodzi, Ste­
fan Górski, zsmle­
sLJCaty w Lod1i, przy 
ul. .~1enl<iew1cz:a li 
na zasadz:1e art. 1030 
Ust. 1'ost. Cyw. o­
głasza, że w dnlu 
26 młlrca 1929 ro1<u 
od go .fa. 10 z rana 
w Lodzl przy ulicy 
l'ołlluniowej 1'1r. 44 
odb~jtte się sprz:e:· 
daż przez licytację 
rucn.omości n•IC.!4· 
cych do f-y „Leon 
Rapop.>rt i S-Kaa, 
s„łada111cych sic; z 
meoli 1 pianina, oce· 
nionych na sumę zł. 
925 

Lódi, dnia 6-go 
marca 1929 r. 

1 R o E R Y N>łf_l!C>" NMiJN)aC~"''(.)l')IC I Sztuczne kwiaty 
i rowerki w najwi~kszym LEC Z N ICA I ~ykonywa patefony 

wyborze po najtańszych cenach lekarzy specjalistó..v b. DfDCO\VDICD firmy w. Uloeme 
polecają przy ~Ornym Rynku po cenach konkurenc:yjnyc:h 

ID "' ~ em&n"' scy PIOTRKOIMSKA Hi zn tel. 22·8!1 I 6 · • 2'> 2ó omCla nrz I przy przystanku lram\VlljÓll' p11llljanlcklch u. -go sierpnia wt m. . 
czynna od 10 rano do 7 wlecz. w niedzie· 

ulica Piotrkowska Nr. 178. le l święta do 2 po poi. Wszystkie spec· 

Lakiernia i warsztat mechaniczny, 

::..(~~ !A:(>et~~?:(Mt)!C)l( -- ~ --
Zęby sztuczne 

na dogodnych warunk11ch. Gwarancja za 
dobry materjał I solldne wy1<onanle. La· 
boratorjum zc;b6w sztucznych, riotr• 
kawska 99. 1481 

Do akt Ił 213 
1929 r. 

Obwieszczenie. 
Do akt .!'& ll6S 

1929 r. 

ObllliBSICIBliB. 
Komornik Sądu. Komornik Sądu 

Grodzkiego w Lodzi Grodzkiego w Lo· 
I rewiru powiatu dzl I-go rewiru po• 
Łódzkiego Broni· wiatu Lód.cl<icgo 
sław Dembowski, Bronisł. Dembow­
zam. w Lodz:i, pr1y St(i, zamlaszkały w 
ul, Przejatd N! 86 Lodzl, przy ul. Prze­
na zasadzie art. 1030 jazd 8ó, na zasadzie 
Ust. Post. Cyw. ogła· art. 1030 UsŁ Post. 
sza, że dn . .25 marca Cyw. ogłasza, ze w 

· 1929 r. od godz. lO dniu 25-go marca 
rano b.~zle doko- 1~29 r. od godz. ltl·ej 
nana publiczna licy- rano, będzie doko­
tac)ll ruchom, na- nana pL1bllczna llcy­
lezą . ych doMojżesu tacja ruchomuśc:I, 
Poiner.sohna i skl11• należących do firmy 
d11jących si~ z dzie- "z. J. t'oznersonn• 
sh;clu warntatów 1 sklad11jących si<; z 
mecnaniczny.;n kor- warsztatu mecha• 
towycn w pełnym nicznego w pełnym 
komplecie, ocemo · komplecie ocenio­
nych sumę 4,000 zł. nego na sumę Zł. 

l..ic:ytac1a bc;dzic 60J. 
dokonano w Zgierzu Licytacja będzie 
prz:y ul Piłsudskie dokonana w Zgierzu, 
go ~ 18. I przy ulicy Dąorow· 

Lódt, d. 15 mu· skiego Nr 1.J. 
ca 1929 r. f Lódt, dn. 8 maz· 

KOMORNIK ca 1929 r. 

jalnoścl i dentystyka. Kąpiele świetlne, 
lampa kwarcowa, elektryuna, Roentgen, 
szc1epieni11, 11na1iry (mociu, kału, krwi, 
plwocin, wydziei itd.I operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 

Porada 4 złQte 
Porada dentystyczna i wenero-
1<102 logiczna 
dla chor, skórnych, wenerfCZ• s zł 
nych I niemocy płciowej • 

Własna siedziba 
Place letniskowe porośnięte lasem sosno· 
wym 40-letnlm jed1in i.llometr od miasta 
Pojdc;blc przy s tacjl kolei l szosie sq do' 
sprzedania na dagodnycn warunkach po 
·10 groszy za mtr. kwadr. Na m1•js<:u 
motna nabyć karnleń budowlany dileslcć 
raay tańszy od cegły. Wladomołć w Pod 
dt;blc:ach, ulica Sworawska u Grabluew­
sltlcgo 767 

„„„„„„„„„„„ ... 
Do akt Mt 377 

1928 r. 1929 r. 1929 r, 
Do akt 1'łl 210 I Oo akt Ha 2141 m :s~>IS;'R 

Do akt. Na 438 

Obwieszczenie. Obwieszczenit. Obwieszczenie.· 1929 
r. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodxl 
I rewiru. powiatu 
l.ódzklego, Broni· 

I sław Dembowski 
zamieszkały w Lodzi 
przy ul. Przejud 86, 
na zasaJzie art. 103J 
U.?.C„ ogłasza, że d. 
2S marca 19l9 r. 
od godz. 10-ej rano, 
bc;dzle dolconana pt1-
bhczna llcylac1a ru­
chomości, naletą­
cych do firmy Poz­
nersohn I składają· 
cych się z: jednego 
warutatu mcacha­
nicnego w palnym 
komp1ecie ocenio­
nego na sucp~ zł.óOJ. 

Licytacja będzie 
do1<onan11 w Zgierzu 
przy ul. Pllsułlskie 
go N! 18, 

Lódź, dnia 8 mar• 
ca 19..ł9 r. 

KOMORNIK 

Komornik Sądu 
Qrodzklego w Lodzi 
I rewiru powiatu 
Lódzklego, Broni­
sław Dembowski, 
zamieszkały w Lo­
dzi przy ul. ł'rzejazd 
Nr. 86, na zas<Jdzle 
art. 10.łJ Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że dn. 
25 mar~a 1923 roku 
od godz. tu-ej ra.no 
będiie dokonana 
publiczna licytacja 
rucnomości, nalezq · 
cycn do Har.sze f\ro­
na Kozupla i skla­
dającycn się kre­
densu dc;bowego o­
cenionego na sumę 
SOJ zł. 

Licytacja będzie 
doKonana w Zgie­
rzu. przy ul. Plłsuds· 
kiego H2 10. 

l.ódź, d. 15 marca 
1929 r. 

KOMORNIK 

Komornik Sądu 
Qrodzklego w Lodzi 
!·go rewiru powiatu 
Lódzklego Broni­
sla w Dembowski, 
zamlcszKaly w Ło­
dz:l, przy ul. Prze· 
jazd li6. na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
oglasi.a, ie w dniu 
2:> marca 192\ł r. od 
g. to rano, będzie 
dokonana publiczna 
licytacja ruchomo· 
ścl, należących do 
firmy freitag I Cu· 
kler i sklaa4jqcych 
się z pl~oiu zgrzebla­
reK mechan1uznyon 
w pełnym komple­
cie, ocenionych ' na 
su.n~ zł.6, OvO. 

L1cytac1a bedlie 
dokonana w Zgierzu, 
pr:i:y ul.Gen,Oqbrow­
uiego N2 27. 

l..6'1ź, d. 25 lutego 
1929 r. 

KOMORNIK 

Ogłoszenie 

Komornik Sąd11 
Grodzkiego w l.o­
dzl, Leonard l'labo­
rowski, zamieszka­
ł/ w Lodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadLle art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 4 kwietnia 
B29 r. o godz. 10 
z rana w Łodzi, przy 
ul NaplórkowsKlego 
Mi 4.!, odbędzie się 
sprzoda.t przez. llcy. 
tacj~ ruchomosci, 
należącycn do ł'ldol­
fa Krygiera sklo>da­
jącyttn slę z meoll 
oc~nionych na sl.l­
mę 81) zł. 

Łódź, dnia 11-go 
marca 192:ł r. 

KOMOR.NIK 
L. Naborowski, 

S. Górski. 
KOMORNIK 

Stefan Górski. 
MAW*EW --

KOMORNI!'\ 
Stofan Górski 

B. Oembo·wski., KOMORNIK 

-- B. Dembo NSki. B. Dembowski. B. Dembowski. B. Dembowski 



• 'J5 ,.HASŁO" z dnia 17 marca 1929 rolto . -------
• 

DZIS I DN NASTĘPNYCH! 
Jednego z najpiękniejszych arcydzieł amerykańskiej wytwórni „First National" 

klasyczna piękność Ameryki ,,Żywym posągiem ekranu" 

Itr. tt 

BJLLJE DOVE w nastrojowym romansie filmowym 

E I ( raw 
Perypetje miłosne romantycznej hrabianki w~gierskiej, której serce posiadał urodziwy wieśniak, ordynans jej narzeczonego 

Wielka orkiestra symfonic,na pod dyrekcją TEODOR1\ RYDER.f\. Początek przedstawień o godz. 4·ej po poł., w soboty, niedziele o godz. 12·ej w poł. 
ostatniego o 10 wiecz., Ceny miejsc na I. seans od 1.- .zł. w soboty i niedziele od godz. 12 do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.- zł. 

Y G All 238 PIO!~!~zttcy~e~~w ~~k~J w!~~· 63•43 POLECA: a raty i za k 
z materjałów: LEONHRROA, TOMASZOW~ł<IE, BI ELS~<IE 

wł. M. KACZKA GA DERO~Ę męską ii _damską . BRRCIŃSKIEGO ł t. p. 

KINO 

' ' 
(dawn. „FLORR."} Zawiszy 22 

Poczłlłek seansów o godz. 4.-ej pp„ w aoboty 
niedziele ł lwlflłll • godz. 12,30. Na I. seansy 
po cenach Ras\flpu}łlCYCh: I. miejsce IO gr., 

li. bO gr •• Ili. 80 gr. 

ntwlększy Wybór Mebli 
od najskromniejszych do luksusowyc:h 
-======= znajdziesz tylko ==== 

MAGAZYNIE MEBLI 

ZJED DCZ HYCH 
ST bl\RZY a TAPICBRÓUI 

w łaODZI, Sp, z ogr. odp. 

ftB RllTOlVICZB 45. - THL. 60-0Z. 
r 

STl\LE NR SKLJ\DZIE: 

kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyncze m e b l e 
Jako to: ul_"ządzenia pokoi sy­
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe, 

„ 

391 

biurowe ; t. p. 

Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrznej 

architektury. 

Długoletnia gwarancJa. 

1166 
ZBRZl\D. 

ABRYKA LUSTER 
I WYTWÓRNIA MEBLI 

J. KUKLIŃSKI 
ŁÓDZ, uł. Zachodnia 2z, tal. 11M1 

poleca po ccnach najnliuych lustr„ 
treme, tualety: 1asne, ciemne w orygi· 
ncłnyc:h ramach oraz lustra wla14c:o. 
Meble po111dyńcze oraz colkowlte urzta· 
dzen1a nainowszych stylów. Zakład 
teplcer&kl. Udnawlanlo 1 poprawianie 

luster z przyn1es1enlem do domu. 

Spnedat .NA RATY i ZA GOTÓWH~. 

I 

UWf\GR: ~ ~rwszorzędne wykonanie I Ceny przystępne! Na1nowsze modele! Pracownia na miejscu I 1510 

Od wtorku, dnia 12 do poniedziałku, dnia 18 marca włącznie 

Wielka epopea miłości i poświęcenia! ' Przepotężny dramat w 12 aktach z cyklu 

,,MY PIERWSZA p. 
BRYGADA'' f. z 

W rolach 
głównych: Irena Gawęcka, Marjan Czański, dyr. Bolesław · Szczurkiewicz i inni. 
Rewelacyjny ten film polski deszył się kolosalnem powodzeniem przez szereg tygodni w 2 największych kinoteatrach Warszawy 

Nast~pny progrnm: .BURZf\" 

Ooktór 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 25. Tel. 26-87 

SPECJł\LI STł\ 
chor6b skórnych I wenarrunych. 

Elektroterapjn. Lec:zenie la1npą kwar-
cową. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godL 8-10, u-2 I 4-3 
967 w nled21elę I hrlc;ta 9-1 
Dhs pań od 4 - 5 oddzielna poczek•lnl11 

Wyrobu laboratorjum przy aptece I 
ST. Hf\ .\BCJRGf\ I S·ki, w Lodzi, -

ul. Gl6wm1 50. I o d n· . . 
im•411111't'.y.st.rz.eg·11·ć .·1.· ~.n.a.śl.11d·o·w"·'·ct·w·-· : r. me . IB lVIDZSff ł 

Dr. med. RO, z· ~ n Br I ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 
il Choroby akórne, wenerycu1e 

moc:zopłciowe t niemoc płciowa 

Dz.ielna .Mt 9, Tel. 28-98 
Choroby skórne weneryczne 1 mo­

c:zopłciowe. 

Przyjmuje od 8-IO I od 5-8. Leczenie 
lamp4 kwarcow4 Oddilelna poczeKalnla 

dla pań. Dla par'I od 3-:> pp 144~ 

Elektryzacja. l'laśw1otlania 1am-
oą Kwarcową. Badanie krwi I 

1404 1 wyd:ziehn. 
r'rz.yimuje od .j-10 rano I od 5-9 
w1ecz. w niedzielę i łwlęta Qd 9 -1 r. 

Dla pań oddzielna pocieKalnl•. 

r Kino RESURSA 1 Kilińskiego Nr. 123. 

Od wtorku, dnia 12-go do ponied&iałku, dnia 11-go 
marca r. b. włącznie 

Jeden 1 naJpiekoieJszycb dzieł noszego reDeńaara l 
Film, który olśniewa, zachwyca, czaruje i emocjonuje 
czołowe arcydzieło francuskiej wyytwórnl .Gaumont" 

SYroro JR. 'RTETYCZHB 
(Zahia, cór~a Szeika) 

Wspenlały romans filmowy, rozgrywający siE; w~ród 
gorących piasK.ów pustyni oraz w naj .vytworniejszyc:h 

salonach Paryża, oparty nn motywach 
GENJ ł\LNEJ SY i"\fONJI CZł\JK.O WSKIEGO. 

W ROL.ł\CH QLOWNYCH1 

GEORGES CARPENTIER, HENRY KRR.USS, 
OLU/\ Dł\Y i MICHELE V6RLY. 

"'"""'=-=·=----==--·--·--=--==---==-.:-.========== 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5.30, 7.15 

w dni śwlatec:zne o godz. 3. !. 7 I 9. 

Na raty I za gotOwk«: 

1330 

Fabrvka luster, stolarnia I nllłarnla 
Wielki wybór MEBLI, trem, toalet i lus-

ter wiszących. 
Przyjmuje si~ do niklowenia i srebrzenin 
platery, wszelkiego rodzaju spm;ty do­
mowe, c:hirurg1c.zne, rowerowe i t. p. 

Przadsięb. robót szklarskich i sprzed ż szyb. 
JAN CANDRYK, Łódź 

ul. Piotrkowska 255. Główna 11 
tel. 59·03. 

Fabryka, l.omzyńska 14. 

Magazyn wykwintnego ob u i a 

W. Górski 
ŁODZ 

ul. Sienkiewicza Ml 31 
Poleca eleganckie obuwie 

najnowszych fnsonów 
Firma kilkakrotnie dJplomo­

wana. Wlaany wyrób, 
CenJ umiarkowane. 356 

UW ł\Gł\: Wielki wybór obuwia dziec:innego 
i dla młodzieży szkolnej. 

WYCll'łRJCIE RDRESI -----­
rtajwykwtntniejs:ze I najeloganŁsze ubrania: damskie, 
m~akie i dxiecinne podług zagra 11icz.nych modeli poleca 
ra r•ty i za gotówkę. Prz:rjmuJe s i ę równ ie ż w sze lki. 

obstalunKi z własnego i powi erzan ego tow aru. 

Magaz~~n7~k~7iintne; z. Zalc an, Ułówna ł r. 4. 
za- UWflGł\ I Upras:za s i ę uwai1 ie zwracać n .\ adres. 

Sklep galanterji 
ozdóo wojskowych, policy1nych 

strażackich i uczniowskich 

SKIE 
KONSTf1NTYNOWSKI\ Na 57 

(dawniej Piotrkowska 121) 



Str. 12 

=--- 2'.adnych procentów nie dolicza się. .'.'1llC 

Na sezon wiosenny I 

KAPELUSZE, FUTRA 
wszelkiego rodzaju 

najmodniejsze nowości sezonowe 
kr•jowe i zagraniczne po ce-
nach konkurencyjnych poleca 

HAJMAK TDROBlfłfR, łOdź, Piotrkowska BZ 

Polecamy doskonałe 

DJ APARA Y 
na najdogodniejszych warunkach: 

3-lampowy aparat - 140 zł. 
4-lampowy aparat od 200 zł. 
5-lampowy aparat od 500 zł. 

Stare aparaty przerabiamy na najnowsze typy. 

1-447 

Łó~zi<ie ToN. Raajowe ::0~~~':v~~~~.101 

•. „.„ •.• „„"••OO•HłiMIH •• „„ouil .„ •• ,,.„ •• HHHOMH8iilo•••••~·"' 

„HASŁO" z dnia 17 marca 1929 roka. 

od 5 zł. 
tygodniowo 

GARDEROBĘ: 
Damską 

Mcską 
I Dziecinną 

JEDWABIE, -------
KOŁDRY, 

TOWARY 
OBUWIE 

Uwaga: wszelkie artykuły na miejscu. 

Pierwszorzędna 

Pracownia okryć damskich i futer 

D. FO/CKO, LÓDŻ 
·r. 2 

zawiadamia Sz. rmentel~, że już nadeszły modele 
z Paryża na sezon wiosenny i letni I 

ul. kamienrrłla 

_.,~,~-Qmm„ ... „1111tlillllllllllll...,..,ll:ilil•...:•ny111111p•raz•y5st•ę•p•n•e•!llilBl ... „„„„„„.1860•2mm~ 
CUDZE CHWALICIE,. /Biuro Handlo~o • Kore~~ondencvJne 

sanu me u:letie co posind~ue _ ,,h•~Toro1a 1 -t.odż, ul. C\on•tan1.ynowska Nt i. 
- jest naszym hasłem przy zasto· 
sowaniu cz~sci wy1ącznie polskiego 
wyrobu do budowy aparatow Had,o. 
ZądaJCle bezpłatnej de.nonstraCJI na­
szych aparatów w godz. 4-8 w1ecz. 

Przedstawicielstwa, Korespondencja han­
dlowa 1 redagowania listów prywatnycn 
oraz ofert w Jc;zylucn, polskim 1 obcych. 
Przepisy .vanie nd manynie, Dyskretność 

zl~ccń p1smtennyc:n zagw.uantowan:i. 
772 

Nr. 15 

P. CZERNIŁO WSKI 
72 WSCHODNIA 72 

front, piętro Tel. 71·23. 
1511 

r ą!:cja~t~c~~. ~.!~ l ~~~~~~~!~1~ 
PowrOclł do kraju I samltne, crep-de chi 

ne. UoranKa welnlil-
przyjmuje cod1aen11le od 10-1 ne, aksam.,jedw. B1e 

I od 4-7 po poi. lizna. fart1uzk1. Bo 
w niedziele I św:i;ta 10-1 gaty wyo$r mundur-

Ul. Moniuszki 1 I kOw dla uczniów i 
1450 Telefon 9·97. uciomc. Plo1rkow-

\.- .,.I ska~.?. w poawóri:ui 
T11nlol Elegancko. 

f\kta sprawy Nr. z. 31/29 Dogodne warunki. 

UIBZ\ViDIB PUDllGZDI I 
----m»;llli!mllll 

Meble 
na raty, sypialnlc dę­
bowe łózka ' m11-
teracaml używDne. 
Sprzedaje Slołarnl<1 
WarazawsKil 16 przy 
ul, Nap1ór1towakiego 

tts3 

Do sprzedania 
~ ~ 1 I Zakład Zegarmlsłrzows.10- i 1 1n2. 

POLtiKłE .Kł\OJO 

KRZV'lA.„UW:at<i i S·ka r ....... , 
Wszellde '\ 

i>rzewodniczący Wydziału Han­
dlowego Sądu Okr~gowego w Lo· 
dzi na z-asadz;e art. 4 R.ozpor.ząd.ze­
nia Prezydenta Rr .zeczypospol1teJ 
Polskiej z dma .23 grudma L:127 r. 
o zapoo1egan1u up.ictłvś:1 \Dz. ust. 
Nr. 3/1.8 poz. 20) zaw1ada.rna, że 
firma „ Wilhelm Llin~ens SuKcesoro­
wie" m1es.zcz4ca się w Lodzi przy 
ul. f\leJe Kosc1uszK1 Nr. 35 wniosła 
w dniu 16 marca 19.:::9 r. poaa111e 
do ~lldu Okręgowego w Loazi o 
udzielenie 1e1 o..iroczc:rna wy piat i że 
ter . nin do rozpoznania pow yżs.zego 
podania zosta1 wyz11aczony na dz1~ń 

Uom, sklep ,;1-ma 
m1cszKantaml ulica 
1-'ryncypaln.s 3, Ko­
ziny kolo cmentarza 
wlai'1omość u gos­
po.iarza domu. 

... 
i --~ 
I 
... Nf\JLE.l"IE.J W YKOi'IYwf\ REPt.Kr\CJĘ ;,-:. 
.., Nf\Jr<OZMf\ITSi. YCH u:~ar<>w biuro- :: 
5 wyco, tal>rycznyc:n, el.:ri.lry.:zaych, 5 
:;:: 1lOntrolnycn, anlyKow, w1ezowycn ,„ 
S \nowe wstawia} Jal\ również zegarki :.: 
: D1jące chron orne try, chrono&rafy, i; 
•• s:r.Lopery i wszelKlłł naJprecy xn1e1sze „ 
ii: .r:egark1 damskie, 81.ybKo, tamo 1 so· ~ 
l lidnie na każde żąaante we własnej ii 
~;: pracowni pod osobistym nadzozem 
e firma egzystuje od 19li r. = - -wu11uHmmn1a111m111111aae11u1111e1n11111em11u1tn11111;t111t~,: 

wszelkiego rodzaju w wlkieim wyborze poleca 

Fabryka Luster 

OSKAit KAHLERT 
1197 ŁODZ 

ul. Wólczańska 109. Tel. 30-08. 

~~ana4.t~n obuwia damskiego. męskiego 
:I .:fi I dziecinnego 

JAl\IA JANIEC 
u~. Andrzeja Nr. 24 

Poleca na święta w aużym wyborze obuwie od naj · 
skromntejszych do wykwmmych. Duży wybór panto„ 

titlg"'ów Jziecmnych i uczruowsloch. 

J '•• fh1f\: Własny wyrób obuwia na gumowych podesz­
\1\'ach ora.i: buty cila pp. Wojskowych I Cywil;1ych. 

Ceny koukure,1c:yJne. 

Jolff UGOCK1 
lódt. Zamenhof.s 6 

dawn. Rozwadowska 

!IPIPl!PW' 

wyKonywa po cenach pr.tystępnych 
oouwle najnowszych fasonów. Na 
składzie zawue w1elk1 wyoor goto· 
wego obuwia oraz oouw1a wysorto ­
wanego pe zniżonych cenacn. 

Fr. Swiątek 
Łódź, ul. ł\ihńsK1ego Nr. 160. 

Firma istnieje od r. 1906. 
1454 

Zioła lecznicze I 
poleca APT.Cfifi . 

1155 

-----------------------------
Poraiinid 

Wen~i·u109iczn.a 
tLea<ar '' ~pe~1ausió N 
uł. lchVi.uJzka Nr. 1. 

„„„„_„ „ ... „„ .... „-„ ... „„„ ... „„„ ..... „ ................ „ ••••••• „ •• 

Czynna od 8 rano do 9 wiec..:. 
w medziele 1 święta 9 - 2 pp. 

od l l-ll i 2-3 pp. przyjmuje 
kobieta le.Karz, 

leczenie c1 oroo Wcmary,1-
nycn, moCLOtJłl:IO łłiCi'ł 

~K\I( •I/Cd. 
Badanie Krwi 1 wydzielin na sy­

blis 1 tryper. 
i'ł1emoc płciowa: t\011sultacie t 

neuro1ol&1em 1 urolo1J1em. 

uaamei ~\\lmiła- Lectaiczy 
l\.osmetyKa 1et1.ćlrSKa. 

u J dz Ie I n a poczekalnia dla kobiet 

Heller; PORADA 3 zł. Ul; 

'horoby :iKOrne i we11er1cz11e I Posiadacze 
ul. Nawrot 2. Teł. 7:1-89. 2lo 

Do 10 rano 1 4-8 w. Dla pań spec:J. god~. 
3-5 po poi„ w niedziele o -:1 u-~ pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. inld. tiogu~law&Kl 
leci:,t natur<iiną beL.ień.„rst.vową metodą 
kri:sarstw.i cnorooy. nerwowe lnlcmoc 
płc1uwa, as1m111, pr1.:m1crny mat<UJI (rcu· 

matyzm) i kobiece. 
Godziny przy~'it od 5-eJ do a-aj. 
uL NAWKOf Nr. 2, pierwuc piętro, 

trz.ec1a brama. 1476 

rowerów I 
Wasze niemodne lub połamane ramy 
przerabiam na najnowszy fason tran· 
cuslti oraz odświeżam i nikluj~ po 
ceneich przystępnych. Wykonanie 

solidne 1 szybkie. 

L. TALER 
ulica Główna Nr. 36, telefon 50-42 
luo Batuty, Engla 8, (przy f\1eksand.) 
PrqJ1nu1e się wszelkie cz.ęśc1 do 

spawania na poczekaniu • 

26 marca ł::ł~:ł r. na godz. 12 w po· 
łu • .rn1e w gmachu Sądu U~rc::gowe~o 
w Lodzi, przy ul. Sterana Zeromsk1e­
go Nr. l 15, sala l''łr. 4v. 

Wierzyciele powyższej firmy mo­
gą przybyć w wyżej wyznaczonym 
terminie na rozprawę w celu udz1e­
lema Sądowi wyjainień. 

(-) Wice·Prezes: Żułkwa 
Sekretarz: (-) T. Cichecki 

J~oloe PDSD~ 
Słuząca 

młodo oo wuystk&. 
go potrieb11a Wól· 
ciańska 109 m. S, 

151' 

Zdolna 
okspedjeutKa posz11-
knJ• posady sklepo­
wej. Ofert7 do echa. 

I .He11e• pod .f.ks-
P. P. Pracodawcy, Pracownicy I pedje•tka~. 779 

Umysłowi i Robotnicy . --------
zzipoznaJcie. się z t •. VII. Bibl. I Potrzebny 
Praw Polskich", zaw1era1.:icym 

1 
„

1 . , c.zelac:JR I< „ U.HIUKI 
ustawy 1 rozporząaze01a Piou1<.ewsk• Hl 17 

0 naJmłB, O Urlopach, l"llk0<1•msit1. 
717

• 

o sąaaGll 11ra'1 1 1. a. I Rótne I 
Cena egz. zł. 2.- ! ---

WYDf\ W NICTWO POSLWUW&lili 
U1ęga1Di „Czyra1" Łódź, Narutawlcza 2 

~~----------~ 
~JJIOszenia droone 

l--;;;;;:--1 
... itłlasz:yna 

::.ing•r11 gaumeLowa 
------- nowa do spr:r.edanla 
~tU tle nit z powodu wy}a:r.du 
~ .a li wiadomość Soano•• 

wy:.:szclilo sc:inestru 
ud.r:1eł11 lekcyj 1 1eo­
re11etyc:j1. Z11poi nio· 
ny.n metodq si<rOco· 
n", Ratuje zagro.r:o­
ne promocje r'uygo 
towuje do egi;o.ni· 
now, ul. Gaańslta 
l3 m. 2, fro11t I plę· 
tro, 782 -------
lrtuono 1 sorzeaai I _._ ___ ....__ 

N! Ili m. ll:I 783 

Sprzedam 
1t11uzegi; nd ręic:ę 1 
no>gę ul. Dworsic:a 13 
f\ntczalC 784 

d1zurer,e 
kupu1c;1 f'C#ltt<; war­
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „t're­
ciosa" Piotrkowska 
,q! 123. w podworzu, 

e11~rg1c:,n1 1 hllell• 
i:łentni panowie dla 
odw1ed.r:en1a kllJ•n­
tell prywatnej. Do 
c:nody miesięczne 
okołu .200J zł. łatwo 
osiqgalne. ROwniei 
c.lOsllonała oKazia 
ubucz.nego zaroblt11. 
Ofer\y sub .i>owat 
ne stanowlsll:o" do 
f\dm •• liasło Lód1-
klego• 15\J.3 

y 1.1.u. ... 1c: 1„wafLY 
l...t slwo Opieki nad 
~w1er.zętami otuy­
malo transport sztu 
1;znych gnte:i:d, lttó 
re rnuż11a no.oyć po 
dostc;p11e1 cenie w 
Konue1arj1 Tvwauy 
atwa. przy ul. !'tut,.. 
lhlWSKICJ fłl 2ólł 00-

dlZUlei;~ ------- duennu: od godziny 

Sprzedam 12 d<> 3 I od 5 d;,1 a 
wlecz. (ia wyjątkiem 
iWl4't I nie11ue1) 

1494 

zegc:hl\i Ila Celty, CC· 

ny gotówKowe .Pre· 
ciosa·. f'lotrK<Jwska 
Ne UJ, w podwórzu. 

1451 

bdr.ao tamo mc1· 
glei, 1d, PiotrkowsKa 
.il 150, dozorca wska 
ie 781 · '·,, '.' 

LU·łTRA 
TAE.IAA 

...... _.. __________ ~~----~~~----------------------------~----------------~----------------------------------·------·---------------CC.N\' PREl'iU.MERftTY: Ci.NY OCit.OSLt:t'ł MlEJ5CONYCrl: 

W t..o~z1 ~ n1edz1e1nym doaetk1em ilustrowanym miesięcznie z.!. 4.10 Na 1-eJ stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 lamy) 
Zam1e1scow11 5.- W teKsc1e 40 • • • 1 • • 4 • 
lagi tlOICtl • 8.-
Odnoszenie Clo domu • 0.40 

'·'. 1o,;nuu1eratę mozna przerwać tylko l·go 1 lJ·go aażdego miesiąca 

Ko11t;.i c.t.ekowe w ł'. K. O. Nr. ti5.210 

Za teKstem 30 • • • 1 • • 4 • 
rie1Cro1og1 30 • • 1 • • 4 • 
.twyczctJne tS .,, • 1 " • lOlamów 

Oro.t>ne _10 gt., ~nie pracy 5 gr. za wyru.. liajm11ieJsz:e 
091o:oz.. :>U gr. Ogros.i:c:n1a 1111tleslane po godi:. 7 wteci:. o 3JJ/J drożej. 

Og!oszema w czerw-onym Kolor;i:e 30 proc:. drożej. 

---------------------------------------:....----Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .Resursa" w Łodzi. Drukarnia Państwowa w Łodzi. Piotrkowska .Nr.. 85. 

~ 
Ogłoszenia firm za.nlejscowyc:n, dtociażl>y posiadających fili I 

w Lojz1, a ce11tr:1le gdzleindz:icj, o 500/o dro.te1 od cen miejscowych 
P'irmy ia;Jranicz:rte o !VOO/o drożej. 
Każ.da no.va podwyżi<d ol:>owiąGuj<! wszystkie Już przyjęte ogło• 

szenia do ;i:m1;sny cen Del Uf)rz:e ·J.1ie.10 za ... iajo menia . 
Za termi11.:>wy druk oglosz:eń, Ko.nurtikdtów i ofiar ad 11!nistracja 

11le oJ.,ollo'iaJa . 
Artfl(l.lły, nad~slane bez ozn~czenla honorarjum, uważane s~ 

z11 be.r:plat.ie, 
R~i<opis6w zarówno utytych ja:< i odrzuconych redakcja nie 

zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny; Adam żuczklewlcz. 


